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Wyłączne zastępstw o 
na zacboSnią tu ro p ę  -

M. CUKES, Następcy
ĴUiEDEN I. — Wolizeiie 16.

Z -“ospodarsiwa sowieckiego.
K r a k ó w .  28 września.

Rez jxxwszeelHi"ane głownie z Londy- 
u wiadomość o ryclilem t. zw. ,.zalania- 
n u się“ gospodarczem sowie ów, należą 
do rzędu propagandy politycznej * mają 
bardzo nie wiele wspólnego 5 faktycz­
nym  stanem rzeczy. Natomiast zgodnem 
z tym stanem bętlzie twierdzenie, śe 
położenie gospodarcze jest. równie da- 
lekieir od katastrofy, j'ak od rozkwitu. 
Sowiety mają' do walczenia z bardzo 
wielkiemi trudnościami w dziedzinie go­
spodarczej, ale trudności te są tylko o 
tyle większe, niż w innych państwach,
0 ile różnicę taką w yłwarza z iednej 
strony charakter kn „u, z drugiej zaś 
nie usunięte jeszcze skutki przegranej 
wom y, rewolucji i wojny domowej.

Ohecnie rozpoczęła się w Rosji fcam- 
panja zbożowa. W edług szacowań z dria
1 lipca br. urodzaj tegoroczny przedsta­
wiał się w życie na 3.4, w pszenicy ozi­
mej na 3.3, w pszenicy jare.) na 3.2, w  
jęczmieniu na 31, w owrde na 3.2, w 
hreczce na 3.0, w  bukurudzy na 3.4, w 
słoneczniku na 3.3. J)la wyjaśnienia 
dodać należy, że statystyka roln;cza so­
wiecka przyjmuje klasyfikację urodza­
jów według skali pięciostopniowej, przy 
czem „5“ oznacza urodzaj bardzo do­
bry , zaś „1“ zły.

(Powyższe zestawienie zatem wykazu­
je urodzaj wyżej niż średni we w szyst­
kich gatunkach zbóż i na całym obsza­
rze państwa. W  szczególności oairdzo 
dobrze wypadły zbiory w środkowym 
rejonie czarnoziemr.ym, wyżej niż śre­
dnio na Ukrainie, iak wogóle na całym 
obszarze europejskim agrarnie aktyw­
nym, t. j. więcej produkującym, niż kon- 
Ramującyrn. Na Syberji -wynik żniw 
jest średni. W Centralnej Azji nawet 
niżej niz ś-edni. W ydatność z dziesięci­
ny je»t normalna dia rosyjskich stosun­
ków wynosi dla żyta 54, dla pszenicy  
ozimej 55 pudów czyli około 900 kilo­
gramów. Jak dotąd, produkcja zboża w 
Rosji wzrasta ilościowo tylko wskutek 
rozszerzania obszaru uprawnego a nie 
wskutek postępu techniczno-rolnego. 
Vi yden.ość na dziesięcinę pozostaje je­
dnakową i w  porównaniu z Europą

środkową i zachodnią n‘ezmiernie małą.
Przy opisanym wyżej tegorocznym u- 

rodzaju, Rosja sowiecka będzie miała 
w ciągu obecnej Kampanii zbożowej 
znowu około 900 miljonćw pudów zbo­
ża do wywiezienia i to mimo bardzo 
znacznego wzrostu własnej konsumcji 
włościan, jak dalszego wzrostu konsum 
c.ji miejskiej.

Faktyczny eksport wskutek tego sta 
lego wzrostu komsumcj; wewnętrznej 
nie będ^e z pewnością odpowiadał tak­
że i w tym roku możliwościom czysto 
rachunkowym. TV roku eksportowym  
1926/27 efektywnie wywieziono z Rosji 
zboża 187 miljonow pudów czyli o 26 
mil. więcej, niż w rok przedtem. Z tego 
eksportu wzięły Niemcy 21 proc.. Ho­
lami ja i A nglja po 15, Wiochy 10, Fran­
cja 8 proc.

Zagraniczny obrót handlowy przez  
wszystkie granice wykazuje za pierw­
sze trzy kwartały roku gospodarczego 
1926/27 (od października do Ppca) łącz­
ną sumę 1.069 rrfik rubli czyli o 6 mil. 
więcej niż w roku poprzednim. Z tego 
na wywóz przypadło 572 mil., na przy­
wóz 4-97 mil. rubli. Sowiecki zatem bi­
lans handlowy okazał się czynnym na 
sumę 74 milj. rubli, podczas gdy rok 
przdtem był on biernym na sumę 96 
mil .rubli. W  porównaniu z trzema p’er- 
wszymi kwartałami roku gospodarczego 
1925/26 wywoź wzrósł o 20 proc., a przy­
wóz spadł o 14 proc.

Największa klęska gospodarcza so­
wiecka — głód towarów przemysłowych 
i niezdolność własnego przemysłu do za­
spokojenia tego głodu tewaly w  roku 
bieżącym w dalszym ciągu. Ogłoszone 
zaś plany Sownarchozu na rok następ­
ny nie zapowiadają +akże dość wydat­
nej poprawy. Badama nad obrażeniem 
własnych kosztów p ro d u k c ji przemy­
słowej wykazały, że obniżki te dawały 
się osiągnąć tylko kosztem kapitału re­
zerwowego przedsiębiorstw i że prze­
mysł wykazuje raczej wzrost kosztów  
własnych niż ich spadek. Przyczyny te­
go leżą w zużyciu rezerw i przestarza­
łych maszynach i urządzeniach fabrycz­
nych. Licząc się z tern, Sownarehoz (t. j.

rada gospodarstwa ludowego) wyzna­
czył na rok następny tylko 17-procento- 
wy wzrost produkcji przemysłowej, kuj- 
ry to wzrost jest zbyt mały, aby zara­
dzić głodowi towarów i obniżyć Ich ce­
ny. Jednakowoż sam Sownarehoz wąt­
pi, czy da się osiągnąć nawet ta sto­
sunkowo mała i całkiem niedostateczna 
podwyżka, a to z tego powodu, że w ca­
łym szeregu dziedzin produkcja prze­
mysłowa osiągnęła już skra me granice 
technicznej sprawności przedsiębiorstw 
Kapitału zaś na zmodernizowanie ich i 
odpowiednie rozszerzenie niema.

W edług sprawozdania kasowego ogło­
szonego przez Narkomfln (kokomisarjat 
finansów) obieg pieniędzy wynosi! w 
dniu 1 lipca br. UOO.5 mii .rubl, wobec 
574.3 mil .obiegu w dn.u 1 czerwca br, 
Obieg bonów kasowych wynosił 421 mil. 
rubli wobec. 396 mil. w czerwcu, obieg 
monet srebrnych wynosił 163 mil. wobec 
162 mil. rub. w czerwcu, obieg monet 
miedzianych 9 mil., monet bromowych 
3 mili., papierowego bilonu 4.5 mil. Wo- 
bec nowej emisji 15 mil. cze<rwońcóv 
cały wzrost obiegu pieniężnego wynosił 
w miesiącu lipcu 41 mil. rubli.

Z tych cyfr widać, że położenie gospo­
darcze i finansowe Rosji sowieckiej 
wykazuje pewnego rodzaju stabilizację 
wprawdzie na stopniu ciągle jeszcze 
bardzo niskim w stosunku do rzeczywi­
stych potrzeb, ale z drugiej strony rów­
nie dalekim od wszelkich przepoi nada­
nych -katastrof.

Oczekiwany bojkot finansowy sowie­
tów, który miał nastąpić w związku z 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych 
anglo-sowieckich, nie nastapd do tej po­
ry. Położenie sowietów pod tym wzglę­
dem nie pogorszyło się w porównaniu że 
stanem przed zerwaniem. O rozszerze­
nie swego zagranicznego kredytu wal­
czą one nadal równie ciężko jak walczy­
ły przed rokiem i dawniej.

Zresztą ze wszystkiego widać, e An­
glja sama nie dąży bynajmniej do go­
spodarczego uduszenia sowietów. Przy­
najmniej nie czyni tego wyraźne i kon­
sekwentnie. Chamberlain odpowiadając 
w Izbie gmin na nterpelację w  dniu 8 
lipca w sur ara ie dalszych stosunków an­
glo-sowieckich, oświadczył wyraźnie, że 
rząd zerwał stosunki dyplomatyczne, 
ponieważ zastępstwa dyplomatyczne so-
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wleckie nie chciały przestrzegać norm 
i zwyczajów obowiązujących dla zagra- 
ir.cznych dyplomatów, ale o zerwaniu 
stosunków handlowych nie myśli i nie 
zamierza nic przedsiębrać, cohy te sto­
sunki m ało utrudnić lub zgoła prze­
rwać.

Jakby na potwierdzenie tego oświad­
czenia Chamberlaina prezydent „Board 
of Trade“ oświadczył w izbie srmin. że 
obrót handlowy między A\ elką Bryta- 
nją a Unją sowiecką w pierwszym peł­
nym miesiącu po zerwaniu stosunków  
dyplomatycznych wynosił 1,132.000 fun­
tów, przyczem Anglji kupiła w Rosji za 
862.000, a Rosja w AngUi za 27Ó.000 
funtów. Cyfry te dowodzą, że obrót 
handlowy między Anglją a sowietami 
pozostał praw.s niezmieniony także po 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
i kształtował się nadal korzystnie na 
rzecz sowietów, które też punktualnie- 
wyw iązyw ały się ze swoich płatności 
wobec różnych firm angielski oh. Na 
rychłą zmianę tego stosunku nic nie 
wskazuje także i teraz.

Umowa sowieckiego trustu naftowe­
go z Standard Gil Compagny mimo wiol 
kiego hałasu, jak wywołała i mimo sil­
nych sprzec;wów ze strony koncernu 
anglo-holenderskiego rozwija się dla so­
wietów korzystnie z tego prostego po­
wodu, że on i era się głównie na mało- 
azjatyckim 1 wsehodnio-śródzienrnomor. 
skim targu naftowym, dla którego nafta  
rosyjska już chociażby tylko z samych 
względów geograficznych jest nąjważ- 
n m jis z a .

W szystko to notwierdza wypowie­
dziany na wstenie pogląd, że położenie 
gospodarcze Unji sowieckimi, jakkol­
wiek niewątpliwie bardzo ciężki?, ka- 
tastrofalnem me jest i nic nu znnowia- 
da, ahv się niem stać miało w  bliskiej 
orzys złości. fs-i).
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(Ciąg dalszy).
Po biedzie WTćcił, nie k ładąc  się, jak  z w y ­

k le , do poobiedniej d rzem ki, znow u do p racy , 
k ied y  około trzecie j w esz ła  p tke jow a, w zyw a 
jąc go do te lefonu .

Serce zabiło  m u żyw iej, k iedy  k u ry ta rz -m  
zd a ż a ł do h a llu , gdzie u m ieszczony  b y ł te le ­
fon i w z ią ł słuchaiw kę do ręki. B ył pew ny , że 
te lefonu je  L u, gdy tym czasem  u s ły sza ł głos 
K siążka

—  P a n i L u i ja —  m ów ił K siążek —  jesteś­
m y  u  T rzask i n a  cza rn e ; kaw ie . P a n i L u  m a 
z a m ia r  p rze jechać  się w  kierunku  K ościeliskiej 
D oliny  i k a z a ła  z ap y ta ć , czy  zechce jej p an  
tow arzyszyć .

W irsk i zm ag a ł się ze  edbą, a le  odpow iedzia ł 
po chw ili:

—  D ziękuję p a r u  bardzo  za m iłe  zap rosze­
nie. P roszę  jednak  Dowiedzieć pan n ie  L u , że 
•niestety ża łu ję  bardzo , aie nie mogę obecnie 
służyć. Może in n y m  razem .

— H ola, pan ie  redak to rze , a  to cc się s ta ło ’ 
P a n  n ap raw d ę  o d m aw ia?  E j, p an  c h y b a  tylko 
Ż artu je, aby  się dać prosić sam ej pan. I .u.

—  N igdy w  sw iec.e. Ale n ap raw d ę  nie mo­
gę. B ardzo  mii przykro .

—  Ale d laczego , n a  Boga*9
—  D laczego? P racu ję  od r a n a  1 nie elfeiał- 

bym  się od po£oiy o d r y w a j  w  " 7-‘ ł.

l 1

—  A leż pan ie  red ak to rze , n iech  się p rzecież 
n a m y ś li J a  n ie s te ty  nie mogę tow arzyszyć  
p a n i L u, bo m uszę skoczyć do Nowego T argu. 
Z aproszt/ny  jestem  do s ta ro sty  n a  w ieczór i 
w rócę  cp iero  ju tro  rano.

—  Ż ału ję  m ocno —  rzek ł już z pew nym  u- 
porem  W irsk i. —  N ieste ty  i to n ie  m oże zm ie­
n ić  mego postanow ien ia . I albo  szan o w n y  pan 
zrezygnu je  z dzisiejszej jazdy  do Nowego T °r- 
gu, aloo pam na L u  z w y cieczk i do K ościeliskiej 
D oliny.

—  O, to n ie ład n ie  z  pańsk ie j s trony , reda  
k torze. Ale ośw iadczę to p a n i L u , że dosta ła  
co rządnego  kosza Do w idzen ia .

—  Ż egnam .
T rochę n ie sp o k o jn y 'W T ó c ił Wirsiki do swogo 

pokoju. B yłby  d a ł w iele z a  to , by  w  toj chw ili 
być u T rzask i i w idzieć, jak  Lu zareagu je  n a  
jego ośw iadczenie  W  d u s z y  b y ł zadow olony 
ze swojego poi tępku , a jeszcze bardzie j c ieszy ło  
go to, że go L u  k a z a ła  w ezw ać. Okuło szóstej 
w ezw ano  go znow u  do telefonu. Pobiegł u ra ­
dow any do h a llu , pew ny , że te raz  telefonuje 
napew sio L u  i postanow ił w y trw ać  i odm ó­
w ić jeszcze raz, gdyby go w zy w an o  do p rzy j- 
śeia. T ym czasem  telefonow ała pan i S ta c h a

—  C zekam y n a  parna. N ajpierw  n as pan  po­
psu ł sweimi odw iedzinam i, a  te raz  oaraiz pan  
r a s  zam  idbuje.

—  O ,n ie , proszę p an i, —  sa p ro testow ał 
W irsk i, s iląc  się  n a  jaik na jw ięk szą  sw obodę 
w  gło«\e, w  gruncie  rzeczy  jednak  zaw  odziony, 
że  to n ie  te le ionu je  Lu. —  B yłoby  m i ogrom ­
n ie  m iło. a le  jestem  n a ra  rd ę  w  trak c ie  gorącz­
kow ej p racy  G dybym  b y ł p rzypuszcza ł, że m o­
je  tow arzystw o  jest p an  k u r  tak  pożąd-’ ue, byl-

ub rm  js u c i i  3  c a  p o ie g 4

górę" . Ale te ra z  już dosyć późno. Z an im  się 
ubiorę, trochę  oporządzę i zan im  d ^ d ę  do pań , 
.już trz e b a  bedzie  w ra c a ć  n a  kolację. W ięc m o­
że m nie pan ie  n a  dziś b ęd a  m ia ły  za u sp ra ­
w iedliw ionego...

—  Szkoda —  w trą c i ła  p an i S tach a . —  W  ta ­
k im  raz ie  do ju tra . Ale zaraz . L u  jes t tu ta j i 
p ragn ie  z panom  m ów ić, oddaję jej słuchaw kę . 
D obranoc panu .

W inskiem u na chw ilę  u c ich ło  serce. Czuł, 
że m ięknie , a le  postanow ił p rzecież w y trw ać  i 
m e dać  poznać po sobie, jak  bardzo  by  p ra ­
g ną ł pobiec do L u, u ca łow ać  jej ręce i spojrzeć 
w oczy.

—  D obry w ieczór, p a n u  —  u s ły sz a ł głos Lu,
—  R ączk i p an i ca łu ję  — odpowii dział.
—  Co to zn aczy , pan ie  B olku? D laczego się 

p an  n ie  pokazuje . P ro s iłam  p a n a  do T rzask i, 
p rag n ę łam , aby  m i p an  tow irzy szy ł n a  prze 
chad zce , bo pan  K siążek m u s ia ł w y jech ać  : n ie 
b y ł p an  łaskaw . Do n a s  się p an  też nie poka­
zał c a ły  dzień .

—  T łum aczy łem  już, proszę pan i, p an u  
K siążkow i, że p racow ałem  B ardzo  m i p rzy ­
kro , że nie m ogłem  zas tąp ić  p an i to w arzy ­
s tw a  p a n a  K siążk a  na pi zechadzce...

—  N iech pan  nie bedzie z łośliw y, bo p an u  
z tem  w cale  nie do tw arzy . P an  się n a  m nie 
gn iew a, pan ie  B o lk u ’

—  Z a  cóżby, proszę pan i. I  tc na p a n ią '
—  Z a  w czoraj. J a  w iem  i czu ję  to

N igdy w św iecie, p roszę pan i. K ażdy 
cz łow iek  m a p rzeciez  sw oje p rzek o n an ia  i 
sw oie zasady , k a ż d -  w ie, co rob i i o sta tecz­
nie może rab ić  co chce , bez  w zgiędu n a  tc, 
W  Ul S& fafflWł in jsew u  podobą, ęzy  uje^

T em bardziej pan i. od k tó re j w oli, czy  k ap ry su , 
nie m a apelacji.

—  M am  w ięc rac ję  że pan  m a  do mnit: żal.
—  Ż al, to m oże, a le n igdy  gn Jew.
—  W ięc n iech  pan  p rzy jdzie  do nas... J a  

proszę p an a , p an ie  Bolku.
—  Je s t m i n iezm iern ie  przykro, p an n o  Lu. 

A le ja  także  m uszę być  czasem , chociażby  
raz , konsekw en tnym . A nie ch c ia łb y m  się n a ­
rażać  siostrze pan i, że tam , gdzie się n ie  d a ­
łem  skusić  jej m iłem u  zaproszen iu , u czyn iłem  
zadość, pow iedzm y, życzen iu  pan i.

—  W ięc pan  nie p rzy jdzie  już dzisiaj, p a ­
n ie  B olku?

—  N iech m i p a n i daru je , a le  nie, n ie p rzy j­
dę.

—  A ju tro  ran o ?
—  Nie ch c ia łb y m  być n a trę tn y , p an n o  Lu. 

A p raca , k tó rą  zacząłem ...
Nie dopow iedział jeszcze zdan ia , k iedy zro­

zum ia ł, że L u przez zaw ieszen ie  s łu ch aw k i 
n rze rw a ła  połączenie. S ta ł jeszcze chw ilę  ze 
s łu ch aw k ą  przy  u szach , potem  z ś m ie c h e m  
położył ją  n a  w ide łkach  i odszedł od a p a ra tu .

W rócił do pokoju i s ta n ą ł w o tw artem  oknie, 
przez k tó re  ro z tacza ł się w sp an ia ły  w idok n a  
zary sow ane  dok ładn ie  w czystym  p lenerze  sto­
ki T atr. JJjred  sobą w idzia ł jed n ak  w io śn ian ą  
sy lw etkę  L u  z jej spo jrzen iem  n iew innego  
dziecka. P o czą ł szep tać  p rzed  siebie słow a 
zach w y tu  i u w ie lb ien ia  d la  Lu Jak że  c h ę t­
nie w zią łby  ją w  tej chw ili w  swojo silne ra ­
m iona, jak b y  ch ę tn ie  p rzechy lił tę z ło tą  g łów ­
kę, popatrzy ł w  jej jasne  oczy i w p ił się d łu ­
gim pocałunk iem  w te m ałe  różow e u steczka .

(Ciąg dalszy nastąpi).



N O W A  R E F O R M A ’

otiferentja handlowa p a ritw  fcsłfytklch 
budzi mepckóf w  Moskwie.

Moskwa, 28 w rześn ia  (AW ). Z w ołana  n a  29 
(łziernika w R\ dze konferencja handlowa, 
której w ziąć  m ają  u d z ia ł delegacje estoń- 
i, łotewska i litew ska, w y w o ła ła  w idoczne 

ruepnkojen e r ra °y  sowieckiej.
P ra s a  ta daje w yraz  sw ojem u zaniepokoje- 

iu, czy  k on ferenc ja  pow yższa  nie będzie czyn 
u iem sp rzy ja ją cy irf dalszemu., daleko posn- 
iętemu zhużeniu, które mogłoby być zeskon- 
w ar s przez Anglję w k ie ru n k u  nieprzy jnz- 
ym  d la  Z w iązku  Sow ieckiego, i w  ko-nse- 
w encji mogioby się p rzyczyn ić  do zm niejsze- 
ia sz a -s  ratyfikacji trak ta ln  handlowego po- 
ródzy Łotwą a Sowietami.

Francja nic ssacśc przylać 
waraaltow sowieckich.

Mosk -a . 2Q w rześn ia  (AW ). Poseł F ran c ji 
M oskwie, Herbette, odwiedzi! kom isarza lu- 

owego do sp raw  zag ran iczn y ch  Gziczerina 
trakc ie  k on ferenc ji H erbete  o św iadczy ł, iż 

s ta tn ie  propozvcje sowieckie w spraw ie likw i­
dacji konfliktn o osobę Rakowskiego nie są 
?a rządu francuskiego do przyjęcia.

W zw iązku  z (em ośw iadczen iem  spodziew a- 
się. w .Moskwie w dn iach  n a jb F ższy ch  noty 

ita n d a  z konkretuem i propozycjami w arun- 
łw  porozumienia, k tó rych  śpc ln .en ie  jest ze 

T rony F ran c ji ostatecznym  w arunkiem  dalsze- 
u trz y m y w a n ia  n o rm a ln y ch  stosunków  fvan- 

o -row ieckich .
_ _ _ _ _

Klęska socjalistów w  ktooresie pocztowców
w  W a r s z a w i e .

chwały w sprawie poprawy bytu. —  Odrzucenie wniosku i przystąpienie do 
centralne] komisji Związków zawodowych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

f l a d f  .,P « r t |l  P r a c y .
Z W arszaw y  d o n o szą -
\ \  pon iedzia łek  ob radow ał tu  zjazd  delega­

tów zarzadów  w ojew ódzkich P aity j P racy  pod 
p rzew odn ic tw em  posła  K ościalkow skicgo. Po 
om ów ieniu  sp raw  o rg an izacy jn y ch  i w y s łu c h a ­
n iu  re fe ra tó w  pow zięto szereg  u ch w a ł, m. i. 
w yrażono  uznanie rządowi za  w ysiłk i zm ie­
rza jące  do ro zg ran iczen ia  kom petencji m iędzy 
c ia łam i u s law odaw czem i a  w ład zą  w y k o n aw ­
czą. Po drugie u zn an o  za  konieczne dalsze 
wzmocnienie w ładzy F rezydeuta i kom peten­
cji rządu. W dziedzin ie  ad m in is tra c ji p a ń ­
stw ow ej P a r t ja  u w aża  za  kon ieczne  dalsze 
uspraw nienie państwowego aparatu  adm ini­
stracyjnego. Stw ierdzono  konieczność k o n ty ­
nuow an ia  przez  rząd  jak  n a jene rg .czn ie j w al­
ki z drożyzną.

Z iazd zw ra c a  się z apelem  o o sta teczne  u re ­
gu low an ie  plac urzędniczych, o w ydan ie  p ra ­
gm atyk i służbow ej i zn iesien ie  p rzep isu  t. zw . 
u s ta w y  san acy jn e j z 17 g ru d n ia  1925 r. do­
ty czące j nauczycieli.

Z jazd  u zn a je  za  n iezbędne po łączen ie  m i­
n is te rs tw a  ro ln ic tw a  z m in is te rs tw em  reform  
ro ln y ch , celem  u je d n o s ta jn ien ia  polityki rolne' 
p ań s tw a .

W in n y ch  rezo lucjach  poruszono sp raw ę pro- 
d rke ji rolnej, bezrobocia , u b ezp ieczen ia  spo­
łecznego , sam orządów  m iejskiego i w iejsk ie­
go, w reszc ie  w yrażono  u zn a n ie  akcji spo łecz­
nej n ies ien ia  pom ocy ludności do tkn ię te j klę­
sk am i żyw iołow em i.

W arszaw a, 28 w rześn ia . Kongres pocztow­
ców pow zią ł w  dn iu  w czora jszym  szereg 
uchw ał.

Przy ję to  m ianow ;cie w niosk i, dom agające 
się, aby  rząd  w y p łac ił w szystaim  pracow ni­
kom poczt i telegrafów dw um iesięczną zalicz­
ka bezzwrotna w wysokości pcborów obecnie 
pobieranych, ab y  w szvscy  p racow nicy  poczt 
zostali przesunięci o dwie kategorie wyżej.

IJaluj u chw alono  dom agać się b ezp ła tn e j po­
mocy lekarskiej d la  p racow ników  i w ynagro­
dzenia za nadobowiązkową pracę.

Eudżet zw rązau pocztowców usta lono  n a  rok 
n as tęp n y  n a  kw otę 1,828.440 zł., z czego w y ­
pada  n a  fundusz  budow y uzdrow iska  w Z a ­
kopanem  948.000 zł., na budow ę Domów zw iąz 
kow ych 98.000 zł., w reszcie  przez ak lam ację  
uchw alono  1.000 zło tych  na rzecz  pow odzian 
w M ałopolsce.

W ciągu  obrad  kongres zatw ierdził stano­
wisko zarządu głównego co do w ydalenia ze 
zw iązku członków okręgu krakowskiego, któ­
rzy  w yłam ali się z pod dyscypliny zw iązku  
i p rzy s tąp ili do za ło ż en ia  now ego zw iązk u  u rzę  
dników  pocztow ych.

Około godz. 2 n ad  ran em  kongres przystą­
pił do obrad nad  wniosaiem w spraw ie przy - , 
siąpienia zw .azku pocztowców do centralnej 
komisji związków zawodowych socjalistycz­
nych.

W y w iąza ła  się n a  ten  tem a t niesłychanie 
o ttra  dyskusja, któ ra  p rzem ien iła  się w reszcie 
w gw ałtowną aw anturę. Za wnioskiem w ypo , 
w iedzia ło  się tylko 21 glosow, reszta absolut­
nie przew ażająca liczba uczestników  głoso­
w ała przeciw temu wnioskowi.

Z w olenn icy  w niosku, członkow ie F. P. S..

zaczęli n a  znak  p ro testu  Śpiewać „Czerwony 
szfandav“ , w śród w iększości zaś w  odpow ie­
dzi n a  to diw ięki Roty.

W śród ogólnego zam ętu  i wobec spóźnionej 
pory nad  ranem  postaw iło  p rezydium  wnio­
sek o odroczenie obrad. W niosek upadł i kon­
gres kontynuow ał w dalszym  ciągu sw e obrady , 
pomimo św itu  porannego.

'  — 0—

B f f Z M C  O H I !  Z t U a u i .  K0!ei3.n7!!
U d zie len ie  absotutorjum  zarzac - wl.
CTelefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 28 w rześn ia . Obrady delegatów 

Zw iązku Zawodowego Kolejarzy zakończy ły
się w czoraj późną nocą w podnieconym nastro­
ju. W pew nych  m om entach  m ia ły  n aw e t p rze­
bieg bardzo burzliwy.

-Już podczas o d czy tan ia  sp raw o zd an ia  w ładz 
zw iązkow ych  w idoczny  b y ł opozycyjny n a ­
strój ze strony elem entu* niezadowolonych 
z postępowania zarządu  głównego i w ydziału 
wykonawczego.

Jako  g enera lny  m ów ca opozycji w ystąp ił p. 
G adziń sk i z Przem yśla, Poddał on  ostrej k ry ­
tyce działanie zarządn głównego. P rzem ów ie­
nie jego w yw ołało- n a  sali żyw ą reakcję . Czę­
ściow o zeb ran i poparli stanow isko  opozycyj­
nego m ów cy, częściow o p ro testow ali w  im ie­
n iu  za rząd u  głów nego i w iększości.

Późnym  w ieczorem  w iększością  głosów 
udzielono zarządow i absolutorium . O pozycja 
poniosła  porażkę.

D alszy  c iąg  obrad  odbyw ać sie będzie  we 
środę. Z akończen ie  z jazdu  n as tąp ! w e czw artek .

M M i  M  z i w i M a  hal M d i i i .
Genewa, 28 w rze śn ia  (PAT). O gedz. 13 

p rzew odniczący  Gua.ni zam knął 8 zgrom adze­
nie Ligi Narodów. O św iadczył on, że tegorocz­
ne o b rad ’- zo sta ły  uw ieńczone całkowitem Do­
wodzeniem. G enera lna  d eb a ta  nad  d z ia ła ln o ­
ścią P a d y  Ligi N arodów  jak  rów nież  w szy st­
kie inne dyskusje  n acech o w an e  b v ły  jeszcze, 
w ięk szą  życzliwością n ie  w la ta c h  ubiegłych. 
S p raw a  p rzygo tow an ia  m iędzynarodow ej k o n ­
ferencji rozbrojeniowej z n a la z ła  n a  obecnej 
sesji szczere i poważne poparcie. T ak  w ięc m o­

żem y osiągnąć  o sta teczn y  cel n ie ły lko  w  j t -  
dnym  k ie ru n k u . K onieczne jest zn iesien ie  sz a ­
leństw  i b a rb a rz y ń s tw a , jakie  p rzed s taw ia  
woina współczesna. Bez obaw y i lęku  będzie­
m y mogli spojrzeć w  p rzyszłość, jeżeli kroczyć 
będziem y n ad a l naprzód  zdecydow an ie  po o- 
b ranej już drodze. N iedaleką  jest chw il;., —  
zakończy ł G uani, —  gdy będziem y mogli zbie­
rać  p lony z zasianego  tu  z ia rn a .

S łow a te p rzy jęło  zg rom adzenie  h.ucznem i 
ok laskam i.

-o§o -

H c S e s t r a a r a a i B .

Co m ewi wojewoda Berkowski
o zjećdzie w  Dzikowie?

W arszaw a, 28 w rześn ia  (AW ). D zisiejsza 
„E poka" publikuje w zw iązku  z w ersjam i 
k rą ż ą c y m i o zieżdzie konserw atystów  w Dzi­
kowie o trzy m an y  w yw iad z woiewudą lwow­
skim p. Dumn-Borskcwskim .

W ojew oda s tw ierdz ił, że  an i on an i pułko­
wnik Sław ek nie b ra li udziału  w dyskusji me­
rytorycznej, jedyn ie  pu łk  Sławek wygłosił 
półtoragodzinne expose, k tó re  w yw ołało  silne 
w rażen ie .

W ojew oda ze sw ej s tro n y  re fe row ał stosn- 
neu Związku Naprawy Rzeczypospolitej do 
Klnbn P racy, ilu s tru jąc  to p rzy k ład am i mo­
żliw ości u tw o rzen ia  b loku w yborczego. Kon­
kretnej propozycji wojew oda nie zgłosił,

W d a lszy m  ciągu  w ojew oda B orkow ski w y ­
pow iedzia ł sw ą opinję co do trudności zm ia­
ny ordynacji wyborczej obecnie O rdynac ja  
p o w in n a  być  zm ien io n a  w k ie ru n k u  syady- 
kalistycznym .

W  d a lszy m  ciągu om aw ia jąc  obecne nastro­
je ziem iaństw a, w ojew oda zazn acza , żę grn- 
ny konserw atyw ne jak  warszaw sko-w iłeńska, 
Ch. N. i konrerw atyści krakomscy odnoszą się 
z uznaniem  do idei m arszałka Piłsndskrógo

W  zakończen iu  W yw iadu w ojew oda P u n in -  
B orkow ski zaprzecza rozpow szechn ianym  m nte 
m an iom , jakoby był z p rzek rnań  m onarchistą.

Zwołanie Sffr i śląskiego
n a  3 0  w r z e ś n i a .

W arszaw a, 28 w rześn ia  (PAT). W e w czo­
ra jszy m  „Monitorze Polskim " NTr. 221 uk aza ło  
się zarząazenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
w spraw ie zw ołania Sejmu Śląskiego n a  sesję 
zw yczajna.

Z arząd zen ie  to b rzm i:
„N a podstaw ie  a rt. 21 u s ta w y  k o n sty tu cy j­

ne j z d n ia  15 lipca 1920 ro su , zaw iera jące j 
s ta tu t  o rg an iczn y  * w ojew ództw a śląskiego 
(D zienn ik  U staw  R zeczypospolite j Pol. N r. 78 
pozycja  427', zwołuję z dni im 30 w rześnia 1927 
roku Sejm Śląski na sesję zw yczaina". W a r­
sz a w a  d n ia  27 w rze śn ia  1927 roku. P rezy d en t 
R zeczypospo lite j: (— 11. M ościcki. P rezes  R ady  
M in istrów ; (— } J . P iłsudsJii,

Nowy przydział r&ferafów w Radzir Ligi.
Nowe połknięte sie Stresem^nna. —  Dwa referaty dla Polski.

(Telegram  w łasny „N. Reform y").

tamslcr CceSeys m  filuKlacH 
r « » u r q r  ś w i a t o w e f .

Gdań"k, 28 w rześn ia  (P \T ) .  Ł o tew ski m n i -  
s te r  sp raw  zag ran iczn y ch  C eelens u dz ie lił po 
sw vm  Dowrocie z Genewv koresponden tow i ry ­
sk iem u  ̂ „B aU ische P resse"  w y w iad u  n a  tem at 
po łożen ia  w E uropie w schodniej. M ów iąc o 
s to su n k ach  ang ie lsko-rosy jsk ich , m in is te r o- 
św iadczy ł, że n a  podstaw ie poczyn ionych  ob- 
se rw acy j i u zy sk an y ch  w G enew ie autoryty- 
tyw nych in fo rm aey j m a  p rzekonan ie , że An- 
glja nie przygotownje żadnej wojny przeciwko 
Rosji sewieckiej, an i też nie m yśli o gospo­
darczej blokadzie, —  p rzeciw n ie  n ie  w ydaje  
się w yk luczonem , że m iędzy  obom a p a ń s tw a ­
mi rozpoczną  się n iebaw em  rokow ania w  sp ra ­
wie naw iązan ia w zajem nych stosnnkow.

Co się ty czy  stosunków  polsko rosyjskich, to 
z w ielk iem  zadow olen iem  (1) mogę stw ierdz ić— 
m ów ił m in is ter —  że stosunk i te w  o sta tn ich  
cza sach  widocznie się poprawiły. R okow ania  
rosyjsko-polskie w sprawne z a w a rc ia  tra k ta tu  
handlow ego , o raz  paktu  o nieagresji w sk azu ją  
n a  dobrą w olę obu państw  R ozw ój stosunków  
polsko-rosy jsk ich  um ocni w  w ielk iej m ierze 
dzieło  stabilizacji politycznej w  Europie w scho­
dniej, co m a w ielk ie  po lityczne znaczen ie , n ie- 
ty lko  d la  P olsk i i R osji, a le  także  dla in n y c h  
państw , a w  Dierwszej m ierze dla ca łe j E uro ­
py. Z ap y tan y  o sp raw ę Locarna wschodniego, 
m in is te r ośw iadcza , że Łotw a jako państw o  w  
sw ej polityce z a g ia n iczn e j k ieru je  się z a sa d a ­
m i oh jek tyw ności i n eu tra ln o śc i, m e zn aczy  
to jednak , aby  po lityka  Ł otw y d ą ż y ła  do fo r­
m aln e j lub  p raw n ej n eu tra lizac ji. T aka for­
m a ln a  n e u tra liz a c ja  jes t wogóle n iem ożliw a, 
pon iew aż nie d a  się pogodzić p rzy n a leżn o śc i 
Ł otw y dc L igi N arodów , k tó ra  w  pew nych  w y- 
nad k ach  n ak ład a  n a  sw oich członków  różne 
zobow iązan ia , sp rzeczne z form alną, i  śc isłą  
neu tralizacją , p ań stw a . Mój projekt w  sp raw ie  
t. zw  Locarna bałtycldego op iera  się n a  zało- 
zen iu  za w a rc ia  międzynarodowego paktu gw a­
rancyjnego co do u trz y m a n ia  „ s ta tu s  q W ' n a  
w schodniem  w ybrzeżu  m orza  B ałtyckiego. W 
pakcie tym  m ogłyby uczestn iczy ć  z jednej s tro ­
ny F in lan d ia , E stonja Ł o tw a  e w en tu a ln ie  L i­
tw a . % drugiej strony Rosja. Niem cy i Inna 
p ań s tw .

Genewa, 28 w rześn ia . Ze s tro n y  n iem iec­
kiej czyn ione b y ły  s ta ra n ia , aby  p rzy  now ym  
podziale refera tów  pom iędzy cz łonkam i R ady  
referat gdański powierzyć Holanuji lub K ana­
dzie. S ta ra n ia  te jed n ak  n ie  u d a ły  się i re fe ra t 
pozostał w  ręk ach  dotychczasowego spraw o­
zdaw cy, delegata Chile, Villegasa.

i W obec p rag n ien ia  W łoch , aby  posiadać  re ­
fe ra t p raw n y , Polska ustąpiła W łochom refe­
r a t  kodyfikacji p ra w a  m iędzynarodow ego, k tó ­
ry  obejm ie Scialo ja.

Polsce p rzy zn an o  referat tranzytow y, co dla 
nas jest bardzo korzystne i referat opieki h u ­
m anitarnej. W  ten  sposób sp raw y  em igran tów , 
uchodźców  i pom ocy d la  ludność: na  b lisk im  
wgfchodzife nozostaną  w  n aszy ch  ręk ach , um o­
żliw ia ją  n a m  ak ty w n e  zajęcie się n iem i i w y­
kazan ie  w  tej dz iedzin ie  polskiej b ezstronno ­
ści i in ic ja tyw y .

Rada Ligi zatwierdziła bez dyskusji 
pulskg rezolucję1 pokojow ą.

G em w a. 28 w rz c ś r ia .  (PAT) N a w ie^zor- 
nem  posiedzen iu  R ady  L igi p rzy ję to  be? dys­
k u sji przyjęłą poprzednio przez Zgiomndzenio 
Ligi rezcducję Polski. R ezolucja R ad y  L'i?f 
b rzm i: „R ad a^L ig i p rzy jm uje do w ' idom ośm 
rezolucję , p rzy ję tą  p rzez  Z grom adzenie Ligi, 
zabran ia jącą wsz»lkiej wojny napastniczej : o- 
św iad cza jącą , że w szystk ie  środki pokojow e 
W inny być zasto sow ane d la  reg u lo w an ia  sp raw  
jak iejko lw iek  b y ły b y  one n a tu ry , pc w sta ją ­
cy ch  pom iędzy p ań stw am i, o raz  prosi s e k r e ­
ta r z a  generalnego  o podan ie  do w ia o o m o k t 
rzeczone; rezo lucji w szystk  irr państw om  będ a- 
cym  cz łonkam i Ligi N arodów ",

Wyjazdy z Genewy.
Genewa, 28 w rześm a  (PAT). B n an d  odje­

ch a ł do P a ry ż a .
Bertin, 28 w rześn ia  (PAT). D elegacja n ie ­

m iecka od jechać m a z G enew y dzisiaj w ieczo­
rem . Jak  tw ierdzą  d z ienn ik i, zb liżone do kół 
rządow ych , nie na leży  się wood?iewaA w b ie­
żącymi tygodniu  posiedzen ia  gab inetu . R ząd  
R zeszy zbierze się dopiero w  p rzysz łym  ty­
godniu, aby w y słu ch ać  sprawozdania m inistra 
Stresem zna a o przebiegu obecnych obrad Ra­
dy Ligi.

Rokowania handiowe polsko-niem ieckie 
na martwym nunkoie.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 28 w rze śn ia  Rokowania polsko- 

niem ieckie w spraw ie  tra k ta tu  handlow ego  
n araz ie  nie rusza ' się zupełnie z miejsca.
R ozm ow y, k tóre są  p row adzone z posłem  Ran- 
suherem już to przez m in is tra  Knolla, już to 
p rzez  d y rek to ra  d ep a rtam en tu  politycznego p 
Jackowskiego m ają  nosić c h a ra k te r  zupe łn ie  
cgólniituwy. Praw dopodobnie p R au sch e r nie 
o trzy m ał d o tychczas z N iem iec żadnych no­
w ych instrakuyj.

Rokowania polskn-rns. o pakt nieagresji 
na dobrej drodze.

W arszaw a. 28 w rześn  a  (PAT) M inisterstw o 
sp raw  zag ran iczn y ch  kom uniku je : O sta tn ie
rozm ow y kom isarza  ludow ego do sp raw  zag ra ­
n icznych  G ziczerina z posłem Patkiem  dopro­
w adziły  do uzgodnienia niektórych punktów, 
dotyczących paktn o nieagresji. Jednocześn ie  
podczas tych  rozm ów  zosta ł u s ta lo n y  sp ’9 
tych  a rty k u łó w , co do k tó ry ch  leszcze n ie n a ­
stąp iło  uzgodnien ie . Poseł P a tek  w y jech a ł n a  
K aukaz celem  w izy tac ji k o n su la tu  polskiego w 
T vflisie. Po pow rocie jego do M oskwy k o n fi-  
rencje  jego z  kom isarzem  ludow ym  C ziczeri- 
nem  w sp raw ie  p ak tu  o n ieag resji zostarą  
znów podjete.

Zm iany osobiste w  Banku Rolnym- •
Z W arszaw y  donoszą- P rezes B anku  R ol­

nego prof. Dr. F ran c iszek  Bnjak zlozył n a  ręce 
m in is tra  sk arb u  podanie o przeniesienie w stan  
spoczynku. M inister p rzychy la jąc  się dn proś­
by  w y raz ił p rezesow i B ujakow i podziękow a­
nie za  jego ow ocną pracę. Prezesem  B enku 
Rolnego ma być  m ian o w an y  p. S ew ery n  Lud­
kiewicz, do tychczasow y w iceprezes.

Państwowa Bada gusaodarcza.
CTelefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 28 w rześn ia . W  kom isji opinio­

daw czej p rzem ysłu  i p racy  o m aw iany  test o- 
becn ie  projekt op in iodaw czej kom isji ro ln ic tw a  
pow ołan ia  do życ ia  państwowej Rady gospo­
darczej, k tó ra  m ia łab y  się sk ład ać  ze 100 
przedstaw icieli życia gosnodarczego i przedsta­
wicieli pracowników.

Projekt nowej taryfy celnej.
( Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 28 w rześn ia . P race  n ad  pro jek­

tem  nowej ta ry fy  celnej, trw a jące  od listopa­
d a  1925 zo sta ły  już ukończone. P ro jek t je s t 
obecnie  b a d a n y  przez m in is te rs tw o  sk a rb u  n o i  
k ą tem  wykonalności i techniki celnej. U legnie 
on jeszcze da lszym  żm ianom

Podpisanie konkordatu 
między Litwą a Watykanem.

Rzym , 28 w rześn ia  (PAT). W czoraj rano  
został tu  podnisany pomiędzy Litw a a stolicą 
apostolską konkordat. A ktu p o d n isa n ii doko­
n a ł k a rd y n a ł Gaspari, pełnom ocnik  sto licy  apo­
sto lskiej o raz  litew sk i p rem ie r W )ildemaras.

Po podpisan iu  dokum entów  przyjął nab ic i 
prem iera W aldem arasa o raz  pełnom ocn ika  li­
tew skiego przy  sto licy  aposto lskiej n a  audjencji,

Przelot g6r Hindukusz.
(Telegram  iskrow y „N. Reform y").

Berlin, 28 w rześn ia . Do K abnln przybył s 
Taszkentu sam olot Ju n k e rsa , prze'eciaw szy 
ponad górami Hidnknsz, w yso laem i n a  5.609 
m etr. Sam olo t w  czasie  Dodróży u trzy m y w a ł 
się przez i  godziny na w ysokości 5 000 m.

SdZfiCBi t O F r ę f .
Kraków, 23 w rześn i i 

\KCJE W  DALSZYM CIĄGU ZWYŹKUWO, 
DOLAR BEZ ZMIANY.

Dziś w p ry w a tn y c h  obro tach  n a  ry n k u  efek­
tów  do ch w ili rozpoczęcia - oficjalnego zeb ra ­
n ia  nastró j m ocny, bez ru c h u  i kursów  z po­
w odu św ią t żydow skich. Na ry n k u  w a lu to ­
w ym  bez zm ian y  p rzy  m in im alnych  obro tach . 
W K rakow ie do lar got. 8.91 /12— 8.92, czeki 
b an k . 8.9-ł— 8.95, w W arszaw ie  8.31 1/4—
8.91 3/4, czek i 8 93 9/10, wc Lw ow ie 8.91 lM-—
8.91 3/4, czeki 8 94— 8 04 1/2, w  K atow icach  
got. S 9 2 -  8.92 1/4, czek i 8.94 1/2. B an k  Pol­
sk i bez zm ian y , czek i 8.91

W iedeń, 28 w rześn ia . Z pow odu św ią t ży ­
dow skich  i n ieczy n n e j giełdy D rask iej ze w zglę­
du n a  p rzy p ad a jące  w C zechach  św ięto św . 
W a c ła w a  ru c h  b y ł n iew ielk i. D okonano nń- 
mo.to p ew nych  zakupów . Poszczególne pap ie ry  
polepszy ły  się, w  tem  A lpinv. K arpaty  i N af­
ta. W  d a lszy m  przeb iegu  ru ch  by ł spokojniej­
szy.

S ie rsza  G órn icza 4,8, P o rtlan d  54, K arp a ty  
29,6, G alic ja  92, Schodn ica  8.5. A lp iny  48,8 
G al. B ank  H ipoteczny  0,92. F an to  8.2, N afta  
10,5, Z ielen iew ski 16,1

Zurych, 28 w rze śn ia  (PAT) p a ry ż  20 35- 
lx>ndyn 25.2314, N owv Jo rk  5.18.5. Belgia 
72,22, W łochy  28 30, tD szpauja  90.72.5. Ro- 
lan d ja  207.92.5, B erlin  123.50, W IBien  73.15, 
S ztokholm  139 50, Oslo 136.85, K openhaga. 
138 90, Sofja 3.75, P raga  15.37, W arszaw a  
58.— , B udapeszt y0.70, B ialogród 9.13, A le- 
n y  6 87.5, K onst.anh uopol 2  54 B u k aresz t 
3 .2 i ,  U efsingfais 13.07, B uenos A ires 221.50.



? O W A R E F O R M A

Eistfg z  k r a t  as.
(Korespondencja „N. Reform y".)

Tarnaw, 26 t r z e ś n ia .  
Poświęcenie drwonów. —  M andaty karne. — 
Urocsystość 20-lecia pa m aturze. —  Kradzie­

że, —  Olbrzymi szantaż.
Swojego czasu  d o n ieś liśm y  o za  kupnie 

dw óch dzw onów  do k a ted ry  tarnow sk ie j 
w m iejsce tych,- które zostały  zarekw irow ane 
n a  użytek  . arm ii au striack ie j. M ianow icie je­
den pow stał z funduszów  ks. b iskupa W ałęgi, 
celem  uczczen ia  2 5 ,lec ia  jego b iskupstw a, 
d rug i dzw on z a k u p ił 'k s .  p ra ła t M ysor.

W czoraj odbyła się konsekracja  sprow adzo­
n y c h  dzwonów. O dbyła się u roczysta  p rocesja, 
poczem , po  odp raw ien iu  p rzep isan y ch  m o­
dłów , ks/ b iskup  W ałęga dokonał pośznęce­
n ia . Fo tym  akcie  konsc krat/u- p rzem ów ił 
w  podniosłych słow ach do w iernych .

Z pp-ródu sm utnego s tan u  san ita rnego  m ia­
s ta  po ,cja ta rn o w sk a  chw y c iła  się środków 
rep resją  aych, w  nadz ie i doprow adzen ia  m ia­
s ta  do ,akiego takiego porządki^  W łaściciele  
dom ów  r ędą odpow iadali za n iep o rząd k i k a ­
m i htj; ' Ta  opornych  będą sz ły  don iesien ia
do staroa.^  , celem  n a k ła d a n ia  k a r ad m in i­
s tra cy jn y c h  Podobnych doniesień  poszło już 
do s t a r o s t a  p rzeszło  500. Oprócz w łaścicieli 
kam ienic , b ęd ą  k a ran i za  z an ied b an ie  p rzep i­
sów s a p iU m y e h  dozorcy domów. Oprócz po­
licji. sp raw ę pow yższą żyw o in teresu je  się 
m ag is tra t, k tóry  sp raw ę w ykonan ia  rozporzą­
dzeń  o p rzep isach  sa n ita rn y c h  por uczy ł D rowi 
P itzerow i

F ię k n ą  u roczystość  św ięciło  w czoraj II-gie 
g im nazjum . Oto z jechali się byld w ychow an­
kow ie zak ład u , k tó rzy  p rzed  20-tu la ty  z łoży li 
m a tu rę . N a in tencję  so len izan tów  odprawńone 
zostało  w  o ra to rium  Ks. F ilip inów  n ab o żeń ­
stw o, po którern, w śród szp a le ru  uczniów , 
uda li się do zak ładu  do daw nej k lasy  VIII, 
tym  razem  w span ia le  p rzy b ran e j. W chodzą­
cych  p rzyw itała  o rk iestra  uczniów- II g im na­
zjum . U czestn ików  zjazdu w  pięknem  przem ó­
w ien iu  pow ita ł dyr. O rzech, jako gospodarz 
zak ładu , poczem  przem ów ił b. ku ra to r, S iko­
ra , gospodarz k lasy  V III i w ychow anek  adw . 
D r T rybow ski. Z m arłych  śp. dy r. Dr. L eńka, 
i .  p. prof. D yducha, oraz pam ięć zm arły ch  
uczn iów  uczczono p rzez  pow stanie. Po w spól­
nej fotografii, odby ł się w  res tau rac ji P a lu ­
cha ob iad , w  czasie którego zeb ran i w  b a r­
w n y ch  słow ach p rzedstaw ili h is to rję  swego 
życia . T ak n . p. cu rricu lu m  v itae  p. Ręgoro- 
w icza, k u ra to ra  n a  Ś ląsku , było n iezw ykle  
ciekaw e, a  p rzeb ieg  ży c ia  w n iew oli rosy jsk iej 
p. F re in d la  n ad aw a ł się do sensacyjnego  ro ­
m ansu . U roczystość pozostaw iła  w sercach  
uczestn ików  n ie z a ta r te  w rażen ie .

Policja ta rn o w sk a  a resz tow ała  B a.ranów nę 
A nnę z T am o w a za  k rad z ież  w iększej ilości 
p ie rza  n a  szkodę Famni M irtelbaum , o raz  S a ­
m uela  Leppera z R ad y m n a  za  k rad z ież  row e­
ru  n a  szkodę H e rm an a  G arlitze ra . W o s ta t­
n ic h  d n iach  dokonano w łam an ia  do budk i 
P in k a s a  H etlm ana, k tó rem u sk radziono  w ięk ­
szą  ilość tow aru , o raz  w łam an o  się. do kiosku 
tow arów  m ieszan y ch  A dam a K uczyńskiego, 

którego okradziono n a  przeszło  100 zł.
Polic ja  ta rn o w sk a  dokonała  olbrzym iego 

połowu. M ianow icie a re sz to w a ła  W eid łinga 
A b rah am a  z M ielca, ściganego listam i kończe- 
m i po lic ji b erliń sk ie j za  oszustw o n a  szkodę 
kupców  z B erlina Szkoda w ynosi pow ażną  
kw otę 80 00 m arek  w złocie. P rzeb ieg  sp raw y  
jes t n a s tęp u jący :

P rz e d  k ilku  la ty  W eid lm g opuśc ił M ielec 
i u d a ł się po złote ru n o  do B erlina . T u przy  
a le i S ch ó n h au se r 184 o tw orzy ł n iew ie lk i 
sk lep  z  tek s ty liam i, k tó ry  szybko pow iększy ł, 
zw łaszcza  k iedy  z dniem  każdym  zysk iw ał 
zau fan ie . W eid łing  s ta l się w ielk im  kupcem , 
k tó ry  n ie  zadow ala ł się ob ro tam i w ew n ę trz ­
nemu, lecz sp rzedaw ał n a  eksport. T ow ar 
o trzy m y w ał n a  w eksle. Nie posiadając  k ap i­
ta łu  obrotow ego, operow ał ty lko  w ekslam i 
W reszcie  u rw ało  się. W ierzycie le  zaczęli n a ­
p ierać . W eid ling  w y s ła ł żonę i dziecko do M a­
łopolski, a sam  w chw ili, k iedy niespokojn i 
w ierzycie le  u d a li się pod opiekę policji, ze- 
łrraiwszy gotówki, co się dało, w  ślad  za rodzi­
n ą  u m k n ą ł do M ałopolski i ta , w T arnow ie, 
a resz tow ała  go policja. P rzy  aresz to w an y m  
znaleziono  45 dolarów , 600 zł., b iżu te rje  i t  d. 
A resztow anie W eid łinga  w yw ołało  sensację .

Odroczenie decyzji w sprawie Westerplatte i tira e h i i k a p y .
Z ło ś l iw e  w y s t ą p i e n i e  S t r e s e m a n n o  p r z e c iw  P o l s c e .

Genewa, 28 w rześn ia . (PAT) N a wczoraj-1 M inister Stresem ann dom agał się dalszego 
szem  posiedzeniu  R ady  Ligi N arodów rozpa-1 badania sprawy przez  p rzydzielen ie  spraw o- 
tryw ano  sp raw ę regu low an ia używ alnośc i! zdawc.y dw órh  praw ników , przyczem  zapow ie- 
W estezplatte przez Polskę. N a czerw cow ej | dział kategorycznie, że za dzisie jszą propozy- 
sesji R ady  Ligi zadecydow ano utrzym anie r ją  sp raw ozdaw cy  głosować nie będzie. Po- 
prowizorycznie istn iejącego  stan u  rzeczy  we j n iew aż  uch w ała  R ady  Ligi w in n a  zapadać

Ulgi w  służbie w ojskow ej.
M inisterstw o sp raw  w ojskow ych ko m u n i­

kuje, że ocen ia jąc  p racę  członków  przysposo­
bienia wojskowego, przyzna je  poborow ym  
(ochotnikom ), w  za leżnośc i od uzyskanego  
p rzez  n ich  stopn ia  w yszko len ia  w p. w., spe­
cjalne ulgi w czasie  odbyw an ia  obow iązu ją­
cej s łu żb y  wojskowej, o ile zachow an iem  się 
b w ojem , a w ięc d y scy p lin ą , gorliw ością  
w służb ie , lepszem i postępam i w  p racy  i t. p.. 
będą  n a  to zasługiw ali.

Za osiągnięcie  I-go stopn ia  p w- ulgi d la  
poborow ych (ochotników  z cenzusem  i bez 
cenzusu) polegać będą n a : 1) u d z ie lan iu  u r ­
lopów  okolicznościow ych n a  św ięta , 2) daw a­
n iu  p ie rw szeń stw a  w przy jm ow aniu  do szkół 
podoficerskich , 3) p rzy sp ieszen iu  a w an su  
w szko łach  podoficerskich  w  ram ach  ń staw y
0 p raw ach  i obow iązkach  szeregow ych, 
4) ud z ie łan iu  zezw oleń n a  w yjście z koszar
1 p rzepustek  w  n iedz ie le  i św ięta  już w okre­
sie rek ruck im , 5) zrwaJmiauiu w m iarę  m ożno­
ści od cięższych  robót porządkow ych.

7,a osiągnięcie  Ii-go stopn ia  p. w. poborow i 
(ochotnicy) Lez cenzusu , oprócz ulg wy*icM*

dług o rzeczenia  wysokiego kom isarza  Ligi aż  
do zb ad an ia  uw ag rząd u  polskiego i G dań­
ska. W  sw ym  dzisiejszym  obszernym  rap o r­
cie Villegas, ro zpa tru jąc  w szechstronnie  p ra ­
w a Rolska do w yładow yw ania  i m agazyno ­
w an ia  am unicji n a  W este rp la tte , oraz p raw a 
G dańska do w y k onyw an ia  n iek tó rych  czy n ­
ności u rzędow ych  n a  tym  teren ie , system u  
kontro li i n adzo ru  n ad  bezp ieczeństw em  przy 
przechow yw aniu  ładunków  i tran spo rtów  
am unicji, jako też rozporządzen ie  co do ekspe­
dycji ce ln e j,/zap ro p o n o w ał R adzie  Ligi rezo­
lucję, zatw ierdzającą praw a Polski zgodnie 
z dotychczasowym stanem  rzeczy.

Przem aw ia! p rezes sen a tu  gdańskiego, 
S ahm , k tó ry  dom agał się wolnego dostępu 
urzędników , a w ięc i policji gdańskiej na 
W este rp la tte , m otyw ując  to kon iecznością  
w ykonyw an ia  nadzoru  n ad  bezpieczeństw em  
oraz p raw em  G dańska do w ykonyw an ia  w ła ­
dzy n a  calom  tery to rium  w m iasta.

k o m isa rz  gen. R zpltej, Strassubrger, p rzy ­
pom niał, że zan im  n as tąp ił uk ład  z G dań ­
sk iem  co do W este rp la tte , sprawa, b y ła  p rzed­
m iotem  dług ich  p e rtrak tacy j pod p rzew odn i­
ctw em  w ysokiego kom isarza . Z uk ładu  wy­
n ik a , że Polska ponosi całkowitą odpowiedzial­
ność za rozporządzenia i bezpieczeństwo n a  
W este rp la tte , przyczem  rów nież odpow iedzia l­
ność m a te ria ln ą  za ew entualne szkody. Z a­
znaczy ł, że n iek tó rzy  u rzęd n icy  gdańscy  
m a ją  dostęp na  W esterp la tte . D opuszczać je ­
dnakże  zby t łatw o liczn y ch  u rzędn ików  n a  
tery to rjum - n a  którern znajdu je  się am unicja., 
by łoby  zm niejszeniem  bezpieczeństwa dla 
ludności gdańskiej, a  odpow iedzia lną za to 
bezp ieczeństw o jest Po lska, w reszcie  w ypo­
w iedział _pię za p rzyjęciem  .raportu Yil.legasa.

jednom yśln ie . , przeto  tego rodzaju  złożenie 
veta  przez S tre sem an n a  spowodowało dalsze 
odłożenie ąprawy do ostatecznego ustalenia 
norm y korzystania z terytorjum  W esterplatte. 
W ten sposób n a  następne j sesji R ady Ligi 
sp raw a  W este rp la tte  -będzie przedm io tem  
obrad. Jednakże do czasu ostatecznej decyzji 
obowiązuje dotychczasowy stan  rzeczy.

(j.) K iedy po uchw alen iu  jednogłośnem  
przez pełną  Ligę N arodów  polskiej rezo lucji 
o n ieagresji p. S tre sem an n  pospieszył ezem - 
prędzej do p. Sokala z g ra tu lac ją , n ie  by liśm y  
w uale rozczu len i. K iedy obecnie n a  posiedze­
n iu  R ady  Ligi p. S tre sem an n  przez  swoje 
„ liberum  veto" u d a rem n ił uch w ałę  R ady, po­
wziętą w szystk iem i i-no orni g losam i n a  ko­
rzyść  Polski w  sp raw ie  W este rp la tte , to w cale 
się n ie  oburzam y D ziw im y się tylko, że m i­
n is te r  60-m iijonow cj R zeszy  n iem ieck ie j uc iek ł 
się do złośliw ości, która* w edle w szelkiego 
praw dopodobieństw a, spa li n a  panew ce.

Czego bow iem  dop ią ł p. S tre sem an n  ? Oto 
rezo lucja  p. Vill,egasa, z a tw ie rd za jąca  do tych ­
czasow e p ra w a  Polski do W este rp la tte , u p a ­
dla na raz ie  i p rzy jdzie  pod o b rad y  n a  n a - 
stęfpmej sesji R ady  w  W iedn iu . P rzez  ten czas 
Po lska będzie w ykonyw ać  dalej swoje praw a. 
Gzy m ożna się spodziew ać, ażeby  R ada  Ligi 
na  n as tęp n em  posiedzeniu  d ezau n o w ała  sam a 
siebie i pow zięła u chw alę  odm ienną  po m y śli 
p. S ah m  a 
dohnem
posiedzeniu  R ady  m oże p. S tre sem an n  znow u 
glosow ać przeciw ko Polsce i spow odow ać d a l­
sze p row izorjum , ko rzystne  d la  nas. A co 
o t e m ' pom yśli R ad a  L igi, to już jest rzeczą  
p. S tre sem an n a .

S e s s s o r ,  i  o ^ a l f ,
p o le c a  firm a: 1079

w  K ra ko w ie  
p r z y  u l. G ro d zk ie j 15

DancingBar Miraży
Tei. 3492. Kraków, Grodzka 4 2 . w . 3492. w

1  c o « B s e i e * M S * i e
Produkcje pierw szo rzę dnych  sil a rtys tyc zn yc h . —  " ,  

Pie rw s zo rzę d n a  orkiestra Ja zzb a n d o w a . ł -  
P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  10-ej  w i e c z ó r ,  r-

się z K urją  b iskup ią , czy dany  zaby tek  n a le ­
ży  re s tau ro w ać  i kom u oddać do re s tau rac ji. _. 
W ten sposób zapobiegnie się oddaw an iu  ro- jj
bót n ieodpow iednim  osobom.

ow zięła u chw alę  odm ienną  po m y ś li 1
i S treseuraum a ? T rudno  o czem ś po- n a  dzień . 1 p aźd z ie rn ik a  br. ig rzyska 

pom yśleć. A w ięc na  najb liższym  w Ł az ien k ach , o rgan izow ane w porozi
■ 7. w hin7nm i Yrrnslrhwoim \V trrr7vc:l'np

góln ionych  pow yżej, o trzy m ają : a) W  piecho­
cie, a r ty is r ji , lo tnictw ie i łączności skrócenia 
czasu służby o 3 miesiące. Ponad to  ci, któ­
rz y  ukończy li szkoły  pilo tów  lub  m echan ików  
lo tn iczych  .o trzym ają  sk rócenie  s łu żb y  w  sze­
regach o 10 miesięcy, b) W  sap e rach  —  sk ró ­
cenie s łu żb y  o 2 m iesiące , c) W sap e rach  ko­
lejow ych i w  kaw alerii —  u lg i jak  za o sią ­
gnięcie I-go stopnia.

Poborow i (ochotnicy) z m a tu rą  za  o siągn ię­
cie Ii-go s to p n ia  p. w. o trzy m u ją  n astępu jące  
u k i : a) W piechocie skłócenie czasu służby 
o 3 miesiące, b) W  kaw ale rji, jak  w piecho­
cie, jeś li posiadają dodatkow y ku rs  jazdy  kon­
nej. c) W a rty le r ii, łącznośc i, sap e rach  i sa ­
pe rach  kolejow ych —  ulgi p rzew idziane  dla 
I-go stopn ia  p. w . d) W lo tn ic tw ie  —  ulgi 
p rzew idz iane  d la  I-go stopn ia  p. w., a  ab so l­
w enci szkół Ligi O brony P ow ietrznej P a ń ­
stw a —  zwolnienie z trzech pierw szych mie­
sięcy szkolenia, e) W służbie  s a n ita rn e j —  
zwolnienie z trzech pierw szych miesięcy 
szkolenia.

D la rezerw istów  za p race  p. w . u lg i zo­
s ta n ą  określone później, po u s ta len iu  p rog ra­
m u p rac  rezerw istów .

U lgi pow yższe będą  stosow ane począw szy  
od rocznika. 1906.

W sprawie „Kalw srji** kościoła św . Marka 
w Krakowie.

D nia  26 b. m. odbyło się posiedzenie ko­
m isji m ieszanej dla sp raw  zaby tków  rucho ­
m ych , pod p rzew odnictw em  ks. p ra ł. M. Śle- 
piakiego. O becni b y li członkow ie kom isji, p p .: 
L epszy , konserw ato r Szydłow ski i konserw a­
tor m etrop. ks. dr. T. K ru szy ń sk i Jako  rze­
czoznaw ców  zaproszono: prof. W iesław a Z a­
rzyckiego i a rt. m ai. Pochw alskiego. S tw ier­
dzono, że m a la rz , tkó rem u oddano figury  
w  K alw arji kościo ła św. M arka do res tau rac ji,

n ie  u m ia ł odczuć a rty s ty czn e j s tro n y  zaby tku  
i n ie  zastosow ał się. do szczegółow ych uw ag, 
k tó rych  m u  udzieliła  pop rzedn ia  kom isji, b a r ­
w y dał zanad to  rażące  i św iecące.

U chw alono, ab y  figury  oddano do odczysz­
czen ia  z b a rw  rzeźb ia rzow i p. Janow i Sw ie- 
bodzie, oraz, ab y  now ej polichrom ii, farbam i 
n ie  o lejnem i, a,le tem p erą  o le jną  —  żyw iczną, 
d la  n a d a n ia  spokojnego i m atow ego odcienia 
polichrom ii, dokonał p. C holew iński, a sy s ten t 
szkoły  pnzem. a r t K ierow nictw o re s tau rac ji 
objął prof. W . Z arzycki.

Tło K alw arji n ic  będzie  n a  raz ie  re s tau ro ­
w ane, drzew o rzeźb, k ilkakroć  przem a.Iowv- 
w anych  olejno, zachow ało  się doskonale, tak , 
że n iem a  m ow y o jak iem kolw iek  uszkodze­
n iu  zabytków .

Dodać n a leż y , że  poprzedn i re s ta u ra to r z a ­
by tk u , u zn aw szy  n iew łaśc iw y  sposób w yko­
n a n ia  roboty , zw rócił całkow icie sw e w y n a ­
grodzeń ie.

N astępn ie  kom isja  zezw oliła n a  p rzen iesie ­
n ie  do Z am ku  w aw elskiego na  ozdobę jednej 
z kap lic  k ró lew sk ich , k tóre  w łaśn ie  m ają  
być res tau ro w an e , rz eźb  renesansow ego oł­
ta rza , k tóre p rzed  stu  la ty  oddano do kościo ła 
w  Zatorze. Ks. m etropo lita  po tw ierdził u ch w a­
ły  kom isji.

Ks. Dr. K ru szy ń sk i w y jaśn ił, Ze ks. m etro ­
polita  w yda za rząd zen ie  do zarządów  kościo­
łów, aby , zan im  p rz y s tą p ią  do jak ichkolw iek  
re s ta u ra c j i  zaby tków , w p ierw  porozum ieli

K U f M I M A .  ■:

Kraków. 28 w uześnia. ^ c

Warszawa na pswodzśan;
Sto łeczny  K om itet Pom ocy ofiarom  osta tn ie j 

pow odzi w  M alopolsce, z prezesem  z u rzęd u . > 
kom isarzem  Jaroszew iczem  i p rezesem  korni- - 
te tu  "wykonawczego Z dzisław em  ks. L ubom ir- . 
sk im  n a  czele, zab ie ra  się energ iczn ie  do p ra - t 
cy  i przygotow uje n a  n a jb liższą  przyszłość ca- i 
ly  szereg  im prez n a  szeroką skalę.

P ierw szą z tych  im prez będą  zapow iedziane ,
konne 

porozum ieniu  
z  w ład zam i w ojskbw cm i. W ig rzyskach  tych  
w ezm ą udzia ł: 1 pu tk  szw oleżerów  i 1 DAK. 
Poza  tem  w ty ch  dn iach  u rządzone będą w  
w arszaw sk ich  te a tra c h  i te a trzy k ach  doraźna 
zbiórki, oraz k w esty  w śród szerokich  sfer p ra ­
cow ników  um ysłow ych  i  fizycznych , do k tó­
rej to p racy  w ciągn ię te  będą  w szystk ie  o rga­
n izac je  i in s ty tu c je  spo łeczne, gospodarcze i 
zaw odow e.

Poza  zb iórkam i w  gotówce w  ty ch  dn iach
rozpoczęte b ęd ą  zbiórki darów w naturze. P ra ­
cą tą  zajm ie się m iędzyslow arzyszen iow y ko­
m ite t pom ocy n a jh ard z ie j po trzebu jącym , w  
sk ład  którego w chodzą różne  organ izacje  ko­
biece.

Z filozoficznego zjazdu słowiań­
skiego w Warszawie.

Z W arszaw y  donoszą: W e środę kończy się 
7 dzień zjazdu filozoficznego słowiańskiego.
W  ciągu  do tychczasow ych  obrad  odbyw ały  się 
posiedzen ia  sekcy j historji i filozofii, m etafi­
zyki, logiki i estetyki. W  poszczególnych sek­
cjach w yg łaszano  re fe ra ty  zarów no  w  języka 
polskim jak  i w  językach  słow iańskich. Z am ­
knięcie z jazdu  n a s tą p i We środę w południe.

Rozmowy telefoniczne z Rosją.
W  'dn iach  n a jb liższych  p rzy jeżdża ją  p rzed­

staw icie le  R osji Sow ieckiej w sp raw ie  o s ta tecz ­
nego porozum ien ia  się z m in is te rs tw em  poczt 
i telegrafów , co do w ysokości op ła t te lefon icz­
nych  za  rozm ow y m iędzy  M oskw ą-W arszaw ą 
i M oskw ą-B erlinem .

Krwawa wałka z bandytami 
w Piotrkowskiem.

N ad ran em  nieznan i osobnicy w targnęli do 
m ieszkania br. Adama i  Edm unda Hillerów,

D y w a n y  
perskie

P rzem y s ł  Poisk i  
p o p  srajm y 1

DNI

846'S f f  e g *  »  B u c a
Dywanów perskich „ B e z  w arsztatu’*!

w y n c ia m y  d o k ła d n ie  1 szy b k o !
D la p rz y je z d n y c h  n a n k a  p rz y s p ie s z o n a  1 —1 W zo ry , 
o snow a , w e łn a  — n a jp rz e d n ie js z y  g a tu n e k !  — Ko- 
bo fy  ro zp o czę te  z w z o ram i — s ta r a n n ie  d o b ra n e  od ­
w ro tn ie  w y sy ła  s łę  z n a le ż y te m  p o u czen iem ! T a k ie  
w e łn a  p ó łn o cn *  — w azyM kie b a r .v y !  — D y w an y , 
m a k a ty ,  c h o d n ik i, p oduszk i i  t. p . śrutow e i n a  za ­
m ó w ien ie ! — W y k o n a n ie  a r ty s ty c z n e  i te rm in o w e !

„ S M W E i r
K or ces. Szkoła 

i W ytw órnia dywanów

n&edziszetmka
Kraków, Pęjarska L. c.

Czekolada
Kakao
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Katastrofalna powdaż w krajach alpejskichzam ieszk a ły ch  we w si Kołduny, pow P io tr­
kow skiego. \

n a p a s tn ic y , sp łoszen i przez dom ow ników , 
zbiegli.

M illerowie wy«zli n a  ich poszukiwanie i spo­
strzeg li, że n a p a s tn ic y  sk rad a ją  się do m ie­
szk an ia  n iejakiego S ch u ltza , zam ieszkałego  w 
tej sam ej wsi. P rag n ąc  ich  u jąć , b r  Hillero- 
w ie podeszli do dom u S ch u ltza  i rzucili się 
n a  napastników , aby  ich  pochw ycić. W y w ią­
z a ła  się bójka, w czasie k tórej jeden z bandy­
tów 4 strzałam i z rewolweru syst. P a ra b e l­
lu m  p o łiiy ł trupem  Adama Hillera oraz cięż­
ko zrań'? Edmunda Hillera. N astępnie b a n d y ­
ci pod osłoną nocy zbiegli. D otychczas nie zdo­
ła n o  ich u jąć , a n i też stw ierdzić  k ie ru n k u  ich 
ucieczk i. N a m iejsce w ypadku  zjaw iły  się n ie­
zw łoczn ie  w ładze policyjne i w szczęły  docho­
dzenie .

Zmiany w zarządzie Zakopanego
Z Zakopanego donosi A W .. K om isarzem  rz ą ­

du d la  gm iny  k lim a ty k i Zakopanego zosta ł jak  
się dow iadujem y, m ian o w an y  poruczn ik  C iesz­
kowski, były u rzęd n ik  a d m in is tra cy jn y , m a ­
jący  opinją dobrego fachow ca i o rgan iza to ra . 
D otychczasow y k om isarz  rząd u  d ła  gm iny p. 
Staiosolski p rzen iesiony  zosta ł do w ojew ódz­
tw a  krakow skiego, a pe łn iący  zastępczo fu n k ­
cje ko m isarza  rząd u  d la  k lim a ty k i dr. W ró­
blewski w raca  n a  d aw n e  sw e stanow isko  d y ­
rek to ra  w ojew ódzkiego u rzędu  zdrow ia.

Przed przyjazdem Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Krakowa.

UDZIaŁ  n w a l id ó w , l e g i o n is t ó w  
I  STRZELCÓW W  PRZYJĘCIU PREZYDENTA

W uroczystośc iach  p rzy jęc ia  P rezyden ta  
R zeczypospolitej b iorą u d z ia ł; Z w iązek  In w a­
lidów , Z w iązek  L egionistów  i Zw iązek S trze­
leck i w K rakow ie. W dn iu  p rzy jazdu , w p ią ­
tek  3(J b. m  , P rezy d en ta  delegacje Zw iązków  
s ta w ią  się n a  dw orcu o godz 8.30 p rzed  połu­
dn iem . W  drugim  dn iu  poby tu P rezy d en ta , 
t. j. w  sobotę d n ;a  1 p aźd z ie rn ik a , członko­
w ie ty ch  trzech  zw iązków  oddadizą w spólnie 
hołd P rezyden tow i w h is to rycznem  ju ż  dzisiaj 
m ie jscu  w  „O lean d rach " , skąd  to p rzed  la ty  
trz y n a s tu , w  dniu  6 s ie rp n ia  rozpoczął się no­
w y  polski czyn  zb ro jn y , a  gdzie n a  p am ią tkę  
s tan ie  Dom im. J. P iłsudskiego. Hołd ten  od­
będzie  się w  chw ili p rze jazdu  P re z y d e n ta  na 
rew ję  w ojsk n a  B łoniach

W  czasie  ho łdu  zostan ie  P rezyden tow i w rę ­
czony sym boliczny  „K rzyż Legjomów“ , jako 
znak  gorącej czci i k a rn e j w !em o śc i, 'o k a  
w  sto su n k u  do R zeczypospolitej i jej na jw yż­
szego dosto jn ika ożyw ia te trzy  b ra tn ie  o rga­

n izac je , zw iązan e  w spólnotą idei i w spólnym  
rudero  bojow ym .

D la oddania  tego ho łdu  m w a1 idzt zb io rą  się 
w  d n iu  1 p aźd z ie rn ik a  (sobota) o godz. 8-m aj 
ran o  w lokalu K oła inw alidów  p rzy  u l Pod­
zam cze 1. 30, z a ś  legioniści i członk >wie 
Z w iązku  S trzeleckiego o godz. 8 w lokalu  
Z w iązku  L egionistów  p rzy  u l. F lo riańsk ie j 53 
R odziny  m ogą w ziąć udział w  hołdzie badż to  
ze w spólnego m iejsca zb iórk i, bądźto  za  k a r­
tam i w stępu , wydianemi w zw iązk ach  we 
czw artek  i p ią tek  w godz od 5— 7 w ieczór.

W  raz ie  n iepogody w ym ien ione organ izacje  
z łożę hołd  P rezyden tow i R zeczypospolitej n a  
Zaimku W aw elsk im  w sobotę (1 paźd z ie rn ik a) 
o godz. 12.30 w  południe. W  tym  celu  za­
rz ą d y  w szystk ich  trzech  organ izacy j zb iorą 
się o godz. 11.30 p rzed  południem  w  lokalu  
K oła Inw alidów  (ul. Podzam cze 30), skąd  
w spóln ie  u d a a z ą  się n a  Zam ek.

W ZWlĄŹKU t PRZYJAZDEM PREZYDENTA 
RZECZ? PoSrOI-ITEJ POLSKIEJ, inż. Igna^go 
Mościckiego do Krakowa w dr.iu 30 o. m., wydal 
Magistrat, w porozumieniu z Dyrekcją policji, na­
stępujące zarządzenia: dorożki konne i samocho­
dowe, mające swoje miejsca postoju na dworcu 
osobowym będą przeniesienie dnia 30 b. m. na 
czas od godz 8 rano do chwili przejazdu Frezy­
denta na ul. Strzelecką i Bosacką. Dorożki konne, 
mające postój w Rynku głównym naprzeciw Linji 
A-B od strony kościoła Najśw P Marji, przenie­
sione będą dnia 3C b. m. od godziny 8.30 rano 
do chwili ukończenia pochodu, na ul. św. Jana, 
natomiasl dorożki samochodowe, mające stanowi­
sko obok kościoła św. Woiciecha. przesunięte bę­
dą obok Sukiennic na wylocie ul Brackiej.

Ruch na linji tramwajowej Nr 1 będzie w y ż y ­
many w d n ij 30 b, m. od godz. 9 rano do chwil' 
ukończenia pocho lu na Wawel. Doiazo wszelkich 
pojazdów taje konnych, jak i mechanicznych na 
Błonia miejskie w dniu 1 października odbywać 
się będzie Aleją 3 Maja, pojazdy te będą suaraly 
do m iasta ulicami Piastowską i Królowej adwigi. 
W  związku z tem bedzie zturtknięty doiazd wszel­
kich pojazdów do Błoń przez ul Piastowską, a to 
przez czas odbywania sie rewii wojskowej. Bilety 
wstępu kolom czerwonego do Barbakanu na ga- 
lerję są wyłącznie dla pań. W teatrze ;m. Sło­
wackiego na uroczystem przedstawieniu KU czci 
Prezydenta RzDltej obowiązuje strój uroczysty.

 0 *

Prezydent Rzeczypospolitej m-zybył dzig o 
godz. 11 przed po łudniem  do W arszaw y  i po 
za ła tw ie n iu  sp raw  b ieżących  pow róci w ieczór 
do S pały . Ju tro  popołuoniu  p P rezy d en t uda  
eię do P io trkow a, skąd  poc ągiem  spec ja l­
n y m  w yjedzie  do K rakow a. W  P io trkow ie o 
czbk iw ać będzie  p. Frezy ie n ta  dom  < y ? lny  i 
w ojskow y, k tóry  w  ty m  celu  p rzybędzie  z 
W arszaw y . *v 1

OBYWATELSKI KOMITET PGtoOCY 1FIAROM 
POWODZI W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ W  
KRAKOWIE komunikuje, że dotychczas zostały 
złożone w Kasie Oszczędności i ciasta Krakowa na­
stępujące dary: oficerowie, punofice-owie i s ere 

owcy y obrębie D. O K. Kra*uw d -yęhczas t.691 
złotych 17 gr„ urzędnicy BapJgi Felsir3gg 202. zl*

Ze Szwajcarii, naw iedzonej k a ta s tro fą  powo­
dzi, nadchodzą dalsze groźne wiadomości. W 
poniedziałek  kom pan  ja  saperów  w y jecha ła  do 
B ergell, ab y  rozsadzać tam y n a  Renie i od­
prow adzić wodę do innego kory ta , by w ten 
sposób ra tow ać  odciętych  od św ia ta  m ieszkań­
ców  B ergell, w yczeku jących  ra tu n k u  n a  d a ­
ch ach . W  dolinie górnego Engadinn, powódź 
za la ła  dolinę tak , że tw orzy  ona  olbrzymie 
jezioro, sięgi ja re  od m iejscow ości S am aden  aż 
do m iejscow ości C elerinna. Naogół jed n ak  ob­
niżen ie  się tem p era tu ry  o raz  opad śn iegu w 
nocy z pon iedzia łku  n a  w to rek  og ran iczy ły  
dalsze ro zszerzan ie  się k a tas tro fy  powodzi. W 
m iejscow ości T av an asa  zatonęło  7 osób.

Jak  donoszą z R zym u k a ta s tro fa  pow odzi 
w północnych W łoszech p rzy b ra ła  olbrzymie 
rozmiary. O środkiem  jest m iejscow ość Scndri- 
no. R zeka M allero p rze rw a ła  tam y , p o zryw a­
ła  m osty, z a la ła  tory kolejowe i drogi. D olna 
część m ia s ta  zna jdu je  się pod w odą. W ielk ; 
gm ach  ad m in is trac ji p row incjonalnej o raz  licz­
ne dom y zap ad ły  się podm yte w odam i. P rzez 
p rzerw ę  w tam ie  wody rzeki za 'ew ają  miasto 
Sondrino. L udność koczuje pod golem niebem . 
S ondrino  jest bez św ia tła  i w ody Pozatem  
rzek a  A dyga z a la ła  okoliczne obszary . Część 
miejscowości Ardenno jest za łana. W ielkie 
spusto szen ia  dokonała  powódź w Ccrona. skąd 
donoszą także o o fiarach  w lu d z iach  W  do­
linie rzeki M allenzo zapad ło  sio k ilka  m ostów . 
Z n a n a  przełęcz Drzez A lpy S tilfserjoch  zosta­
ła z a sy p a n a  w  k ilku  m iejscach  przez law in y  
kam ienne

Banku Gospodarstwa Kraj. 75 zł., Przemysłowego 
350 zł., Kasa Oszczędności m, Krakowa 1.000 zł. 
Giełda pieniężna 150 zl., dyrekcja szkoły kupiec­
kiej 12 zl. Bazem 3.480 17 gr. W tvch dniach ko­
mitet rozesłał poszczególnym instytucjom i oso­
bom hsty składkowe Zbiórka uliczna odbędzie się 
9 października b. r.

PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY BUDOWNICTWA 
WODNEGO Z powodu nadejścia eksponatów 
z zagranicy, które wsratek trudności cłowych nie 
byty w dniu otwarcia wystawione, przedłuża się 
czas trwania wystawy do dnia 2 października 
włącznie. Według ogólnej opinji zwiedzających, 
wystawa ta jest nietylko pouczająca dla inżynie­
rów zawodowych ale daje ogólne pojęcie wszyst­
kim tak o obecnym stanie budowli wodnych, jak 
i o najbliższych zamierzeniach na przyszłość 
w tym kierunku.

z a p o w i e d ź  s t r a j k u  r a n k o w c ó w  w  K r a ­
k o w i e  Otrzymujemy pismo następujące: W zwią­
zku ze strajkiem w Ba oku dyskontowym w W ar­
szawie, odbyli krakowscy urzędnicy bankowi 
w dniu 27 b. m. wiec, na którym, przy bardzo 
licznym udziale interesowanych, zapadiy następu­
jące rezolucje:

Wyrażamy kolegom z Banku Dyskontowego 
w ich akcji o byt ca łk o w ita  so lidarność  i wzywa ­
my ich, aby nie zaprzestali walki, dooóki nie 
osiągną warunków, należnych im za ich pracę. 
Przyrzekamy im pomarcie w^każdym kierunku, 
a jaku pierwszy dowód, zobowiązujemy się w’,ta- 
cić na ich rzecz 3 Dro" naszych poborów W y­
rażamy równocześnie oburzeń,e na niesłychane 
obchodzenie się dyrekcji Banku Dyskontowego z° 
swymi pracownika,mi i ubolewamy, żt dotąd n.i° 
zechciała załatwić ugodowo słusznych żądań 
swych pracownilów

Po uchwaleniu tych rezolucyj, zgromadzeni 
wezwali zarząd Z w ązku do proklamowania de­
monstracyjnego strajku w Krakowie i strajk toki 
jednogłośnie uchwalono.

ZAGADKOWE ZACHOROWANIE ŻOŁNIERZY 
Szefostwo sanitarne D. O K. w Krakowie zawis 
domione zostało w poniedziałek, że w komarach 
1-go pułku saperów kolejowych przy i], Montelu 
pich w Krakowie zachorowało nagle 72 żołnierzy. 
Władze wojskowe lekarskie przeprowadziły zara 
badania i stwierdziły, że żołnierze zachorowali 
wśród objawów silnej gorączki bólu _ głowy 5 żo­
łądka, że jednakże nie zachodzi tutaj zach ro w a  
nie na tyfus. Dwóch ciężko chorych żołnierzy 
przewieziono do szpitala garnizonowego, resztę 
chorych rozmieszczono w1 izolowanych salach 
w budynkach koszarowych Ponieważ lekarae wy­
kluczyli możliwość zatrucia p 'traw am i, zachodzi 
tu może, wedle przypuszczeń lekarskich, masowe 
zasłabnięcie na Ile grypy

Z WCZORAJSZEGO TARGU. Na placach targo­
wych w dniu 27 b. rti. w Krakowii płacono nast. 
ceny: mleko zbierane (Mirt 0.25— 0.30. -a  nieźli er. 
35—40 gr ., kwaśne 25—30 gr., śmietankę słodka 
60— 70 gr., śmietanę kwaśną '  '00—2 zl„ masło 
zwyczajne 1 klg. 5'30—5'50 z.ł. masło deserowe 
1 klg 6'40—6'60 zł., ser krowi t  klg. 1‘40— 1‘50 zl„ 
jaja kopa 11'50— 12 zł., jaja sztuka 19—21 gr., ku 
ry sztuka 5—10 zl., kurczęta para 4—8 zł., kaczki 
żywe szt. 4—V z!., gęsi szt. 8—12 z'., indyki szt. 
12—20 z t, jabłka kraj. kompot. 1 klg 30—50 gr. 
jabłka stoi. 1 klg. 60—1 zl gru. -ki „raj. kompot.
1 klg 40—60 gr., gruszki dese' 1 klg. °0— 1'60 zL, 
śliwki węgierskie 1 klg. 40—80 gr., ziemniaki inh 
klg 8— 10 zl. ziemniaki 1 klg. 13—15 pi , buraki 
ćwikł. 1 klg. 18—20 gr., marchew 1 klg. 18—25 
gr„ cebula kraj. klg 40—-45 gr., Kapusia bial. w gl. 
kopa 3—6 zł., kapusta bial. w gi. szt. 8—15 gr., 
kapusta wioska szt. 8— 15 g r , kapusta czerw. szt. 
10—20 gr., kalafiory szt. 40—1‘20 zl , ogórki kopa 
2'50—4 zł., ogórki szt. 6— 10 gr., pomidory 1 klg 
25—35 gr., fasola szpar. 1 klg. 70—80 gf pie­
truszka z nacią 1 klg. 22—25 gr., selery 1 klg. 20 
—25 gr., szpinaK 1 klg. 50—60 gr., barszcz bu-ak.
1 litr .30 gr,

OFIARA ZAWODU Andizej Cieślik, woźny 
Banku Polskiego, podczas czyszczenia sufitu 
szklanego wpadł do hali, doznając lmznych kon 
tuzyj. Zawezwane Pogotowie ratunkowe udzieliło 
nieszczęśliwemu pierwszej pomocy, pocztm pole­
ciło go opiece dom orej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło Jo szpitala Marję Giflawównę robot­
nicę, która w zamiairz° samobójczym wypiła więŁ- 
szą ilość kwasu, octowego

ZATRUCIE Ai-KOHOLEM Pogotowie - ratunko­
we przewiozło do szpitala Kazimierę Tyszozyńską, 
która w ul. W awrzyńca padła na bruk w od jaw ach , 
zatruci* jJkoŁ<i< no

W  południowych Niemczech wzbierają rze­
ki. W skutek powodzi w S zw ajcarii i w e W ło­
szech pó łnocnych , po łączen ia  kolejow e n a  l i-  
n,i R zym -B erlin  zostały  zupełn ie  p rzerw ane

W iedeń, 28 w rześn ia . Z Z u rychu  donoszą, 
że douływy R ern  znoszą coraz większa ilość 
szlam u i kam ieni do dolin, pow odując n iebez­
pieczeństw o da lszych  w ylew ów . U lew y trw a ­
ją. W obec zn iszczen ia  torów i tabo ru  kolejo­
wego, k o m un ikac ja  n a  lin ji a ru lań sk ie j w strzy ­
m ana. Na niektórych odcinkach przerw a w ru ­
chu potrwa około 3 miesięcy.

Pow ódź zn iszczy ła  całkow icie  zbiory w księ­
stw ie L ichtenstein, R unęło  tam  k ilka  mostów. 
Okolica pom iędzy S ch aan  a S chellenbergem  
znajdu je  się pod woda. m ieszkańcy sch ron ili 
się n a  dachy . Dwie osoby u lonęły . Z pom ocą 
pow odzianom  pośpieszyli żo łn ierze au striaccy .

Szkody w  ks. L ich ten ste in  dochodzą do pół 
m iljona franków  Zburzona została w ielka ta ­
m a nad Renem, która : h ro n iła  n iz iny  ks. L irh - 
tenste in  przed pow odzią. Ren podniósł się o 
5 metrów i przerw ał tam ę na przestrzeni 200 
metrów, za lew ając  po la  i to r kolejowy.

TrjH Bowinira? im usunie M m
(Telegram  iskroyry „N Reform y"),

Grac, 28 w rześn ia . D olina D raw y p rzeciąg­
nęła gw ałtowna trąba powietrzna, k tó ra  szcze­
gólnie siln ie  w ystąp iła  w okolicy Pettan . gdzie 
ani jeden dom nie ocalał przed uszkodze­
niem.

W /STĘPNA MATKA. W poczekalni III klasy 
krakowskiego dworca osobowego jaka4 kobieta po­
rzuciła niemowlę pici żeńskiej, poozem zbiegła. 
Dziecko oddano do żłóbka, za matką policja wdro­
żyła dochodzenia.

ANTYCZNY ZEGAREK, wartości około 400 zl , 
nadl lupern pewnego opryszka, który zakradł się 
do sklepu Mani Kurnatowskiej w Sukienni ach.

OBŁAWA POLICYJNA. Funkcjonariusze P P. 
przeprowadzili na terenie m iasta Krakowa ubiegłej 
nocy obławę za mętam* spolecznenuNi, Vi czasie 
obławy doprowadzono do poszczególnych komisa­
riatów kilkadziesiąt osób, celem stwierdzenia ich 
tożsamości. Część doprowadzonych odstawiono do 
gądti.

DO ODEBRANIA jest jwrtfel z kwotą 61 zl. 
gn grodzy i pięciu sztukami koron austriackich, 
którv złożono na TI komisariacie policji.

KRADZIEŻE Wilhelmowi Gacowi, właścicielo­
wi zakładu kawieckiego przy ul. św. Tomasza, 
skradziono z pracowni walizę z materiałami k ra­
wieckiemu, wartości 306 zl. Następnie Salomonowi 
Glńckrowi, zamieszkatemi: przy ul Pedizichów 18. 
skrad! jakiś rzezimieszek bęben miedziany i cześć 
maszyny do prania, wvrzadzaiac mu szkodę na 
10.000 zl. Wraszcie Stefanowi Stojan Karrburowi 
iadacemu jwcią.giem pospiesznym, skrndzmno na 
przestrzeni Dziedzice—Kraków walizę skórzaną 
z bielizną i książkami handlowemu Wartość 
skradzionych rzeczy wynosi około 5000 zl.

KONCERT TOW. ORATORYJNEGO. Pod protek­
toratem Daństwa wbjewod. L. Darowskich i prezyd. 
K. Rollów, odbędzie się w Starym Teatrze kon­
cert, staraniem Towarzystwa Oratoryjnego, które 
wykona po raz pierwszy w Polsce sh/nni orato- 
rjum Carissimi‘ego (1604—107f) „Jefla" na sola, 
chóry i orkiestrę, Do współudziału, próoz sil miej­
scowych, pozyskano p rm adom ę opery warszaw­
skiej, p. II. ZboińskpRuszkowską. Wykonanie 
„Jefty" poprzedzi pre'ekc;a prof Dra Reissa na 
temat tej niezmiernie ciekawej epoki, w której 
kształtowały się największe formy chóratoo- 
orkieslralne, t. j. opera i oratorium. Ze względu 
na tak aktualny cel, jaknteż wykonanie dzieła 
nader rzadko pojawiającego się r,a estradzie kon­
certowej, oraz współudział wybitnych sil arty­
stycznych, spodziewać się należy, że koncert ten 
zgromadzi calv kulturalny Kraków

„CZEGO CHCEMY?" Pod takim tytułem zbioro­
wym organizuje Związek zawodowy pracowmków 
umysłowych w Krakowie (Sławkowska 6) cvkl od­
czytów dyskusyjnych, jtoświeconych zagadnieniem 
społeczno-zawodowym. Odczytv odbywać się bę­
dą z reguły co' drugi czwartek, w sali Związku. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani (zaproszenia 
jyidejmować mogą w sekrptarjacie w godz. 5—9 
•po ro i lub przy wejściu). Początek o gndz. 7 30 
wieczorem. Każdy z obecnych ma prawo uczestni­
czenia w dyskusji. Wstępny odczyt programowy 
p; Henryka Furmana o zadaniach i dążeniach 
Związku odhedzie sif we czwartek 29 b m.

KURSA OBCYCH IEZYKOW Sekcja ekonomicz­
no-społeczna Związku Inteligencji polskiej zawia­
damia, że z dtiitm 6 października (czwartek) roz­
poczyna kursa języków francuskiego angielskie­
go i niemieckiego, malarstwa, buchalterji, krawis- 
czyzny, szycia, modni,orstw?., kilimkarstwa, tka­
ctwa i koronkarstwa Wpisy przyjmuii biuro Zwią­
zku codziennie od god-. 5—6 (ul. Smoleńska 9, 
sala 130). Tam także nabywać można losy na lo- 
terję fantową, której ciągnienie odbędzie się 
z koncern przyszłego miesiąc?.

% E f r a i m .
MINISTER SPRAW WEWN GEN. SŁAWOJ- 

SKŁALKOWSKI, w towarzystwie szefa gabinetu 
Zabierz' wskiego wyjechał na kilkutorową inspek­
cję do województwa pomorskiego. Powrót spo­
dziewany jest na niedzielę

ODZNAOZLnIE PR0P MYCIELSKIEG0. Z War­
szawy u •nosi A. W : Do kapituły orderu Odro­
dzenia Polski wpłynął wniosek ministra wyznań 
religijnyrt: i oświecenia publicznego o odznacze­
nie t  trybie przyspieszone™ orderem.' „Odrodze­
nia Polski" II kl. znakomitego historyka sztuki, 
jwof. dra Je, icgo Mvcdelskiego.

POŚWIECENIE KAMIENI* WĘGIELNEGO POD 
GMACH MINISTERSTWA OŚWIATY Dziś w pe 
ludnie odbyło się poświęcenie kamienia węgiel 
negi pod gmach m inisterstwa oświaty przy alei 
Szucha. W uroczystości wzięli udział wicepremier 
Bartel i minister oświaty DoSrucki.

PROTESTACYJNY STRAJK »ANK0W 1 , Z W ar­
szawy donoszą: Termin kilkugodzinnego strajku 
protestacyjnego, j. rojek to yam go na 3u b. m., ulegt

Jr. Malffahffi*
•Tak ,iiż donieśliśm y, o fiarą  stra szn e j k a ta ­

strofy  lo tn iczej w  N iem czech pad ł am b asad o r 
nm m iecki w W aszyngtonie , bar. M altzann,

B aron  von M altzahn  b y ł jedną  z n a jw yb it- 
n ie jrzych  postaci w  n iem ieckim  urzędzie  sp r 
z ag ran iczn y ch  podczas w o jny  św iatow ej. Był 
on w łaśc iw ym  kierow nik iem  i in ic ja to rem  
tej polityki N iem iec n a  w schodzie, E uropy  
k tó ra , dążąc  do porozum ienia  z  R osją, zap ro ­
w ad z iła  w  konsekw encji sw e; do R apallo  i 
t ra k ta tu  berlińsk iego  z k w ie tn ia  1925 r. Jako  
k ierow nik  w y d z ia łu  w schodniego n a  W ilhelm - 
s tra sse , p row adził on ^ ram ien ia  rząd u  b e rliń ­
skiego rokow an ia  w  B rześciu  L itew skim  W 
1918 r ,  przyczem  pam iętne  było  jego p rzy ję ­
cie ów czesnego prezesa m in istrów  rad y  reg en ­
cy jnej p. K u c h a rz e ty sk ie a o , w w agpnje Podczas 
i izdy  do B rześcia , gdzie p. v  M altzahn  oka'zał 
s ię  ja k n u jm n ie j  w z g lę d n y m  d la  po lssicL  Jeży - 
deratów . / .

T rudno  było  w yobraz ić  sobie w ic k s iw o  p rze ­
c iw nika  Polski w niepm eekiem ni ^ t e r j u r n  
sp raw  zag ran icznych , n iż b y ł d M a iw a h n / r -  
H ołdujac idol w spó łp racy  ro sy jsk o -n ^m ieck ie j 
i p ragnąc  w spó łp racę  tę w ygrać  y ^ g T ^ i szer- 
szym  zak resie  n a  zachodzie E u J P R P ^ M ż ia ł  
ten  m ąż s tan u  w  Polsce r>ierwo - 4  ‘e■ ów ną za­
porę w  u rzeczy w is tn ien iu  sw egy ttlai/iu O stat­
nio jeszcze n a  stanow isku  a mb a ■' doba R zeszy 
w  W aszyng ton ie  k ilkak ro tn ie  d ^ ł poznać sw e 
w y b tn ie  n iep rzy ch y ln e  d la  n a r  'ędg ią jjy  jya  
m ianow an ie  go przedsfaw io .elcm  N iem iec za  
oceanem  w p ły n ę ły  podobno jego różnice po­
glądów  z obecnym  m in istrem  sp raw  zag ran icz­
n y ch  dr S tresem annerti.

o droczen iu  w  nasteD Stw ie k o n fere n c ii przedsta­
w ic ie li sz e sn a s tu  b an k ó w  w arsza w sk ich . Urzędni­
cy  Banku Polskiego o podatkow ali się na *zecz 
s tra jk u ją c y c h  kolegów  w w yosokości 1 proc. m ie ­
s ię czn y ch  pensy].

GREMJALNź INSPEKCJA SANITARNA Mini­
ster spraw wewnętrznych odbył w dniu 26 b. m, 
ihiższą konterencję z 17-tu urzędnikami min.

* spraw wewn., któnzy w dniu 2 naździernika, 
zgodnro z zapowiedzią m inistra Skladkowskrógo, 
wyjeżdżają do wszystkich wojewodz'w, w celu 
przeprowadzenia inspekcji sanitarnej. P. minister 
udzielił zebranym instrukcy] i w yjaśinto co ao 
charakteru i sposobu przeprowadrzeną tej akcji.

p i e r w s z y  p o l sk i d y p l o m  k a p it a n a  m a.
RYNARKI HANDLOWEJ. Dnia 23 h. m. minister­
stwo przemysłu i handlu wydało pi~rwszy dyplom 
kapilarna marynarki handlowe] absolwentowi szko­
ły morskiej w Tczewie, p. Leonowi Rawicz-Rusie- 
ckiemu, pływającemu obecnie na statku „Po­
znań", należącemu do przedsiębiorstwa państwo­
wego „Żegluga Polska".

Kapitan marynarki Rusiecki ^stąpił do szkoły 
morskiej w Tczewie na wydział nawigacyjny, ja­
ko jeden z pierwszych uczniów w pierwszym roku 
jej istnienia. Po ukończeniu szkoły, pływał na 
różnych statkach i dzięki temu odbyt wymaganą 
do uzyskania dyp'omu kapitańskiego ilość miesię­
cy pływania.

Jak wiadomo, dla uzyskania dyplomu poruczni­
ka malej żeglugi wymagane jest spędzenie na mo­
rzu 24 miesięcy, porucznika dużej żeglugi 48 mie­
sięcy, kapitana małej żeglugi 60 miesięcy, kapita­
na duże1 żeglugi 72 miesiecv

WYEUCH ZBIORNIKA Z BENZYNĄ. Z W arsza­
wy donoszą. Mfczoraj około godz. 11 rano na te­
renie parku lotniczego dla komunikacji pasażer­
skiej nasta.pil wybuch zbiornika z benzyną, mie­
szczącego blisko 50.000 litrów. Olbrzymi slup dy­
mu, jaki uniósł się w powietrze, dostrzeżony zo­
stał na czatowniach wszystkich straży. Niebawem 
na miejsce wyruszyły oddziały straży, które za- 
ęly się zabezpieczeniem od wybuchu drugiego 

zbiornika. W chwili, gdy nastąpił wybuch, obok 
zbiornika przebiegał jakiś chłopiec, który uległ też 
silnemu pc,parzeniu. Zbiornik uległ zniszczeniu.

NOWA LINJA KrtLEJOWA. W obecności licz­
nie zpbranych przedstawicieli władz wojskowych 
i cywilnych odbyła się w Rynkowie uroczystość 
poświęcenia budowy nowej drogi zeiaznej Byd­
goszcz—Gdynia.

BUDOWA CJRŹĘDU P0C7T0W UG 0 W GDYNI. 
„Gazet? Gdańska" donosi, żp w  Gdyn, odbito się 
poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
gmacnu urzędu pocztowego. W uroczystości tej 
wzięli udział przedstawiciele ministerstwa poczt 
i telegrafów, dyrekcji poczty w Bydgoszczy, przed­
stawiciel miasta i inni,

LOTEhJA FANTOWA TARGÓW WSCHODNICH. 
Ciągnienie loterii fantuwei Targów Wschodnich, 
które, wedle pierwotnego planu, miało się odbyć 
d ria  15 b m., przełożone zostało, w porozumieniu 
z kompetentną władzą i za jej zezwoleniem, na 
dzień 15 grudnia b. r., a  to na liczne żądania ko­
lektur prowincjonalnych, pragnących udział w lo- 
•erji i w wygranych udostępnić szerszym war 
siwom publiczności. Ciągnienie odbędzie się nie­
odwołalnie dnia 15 grudnia b. r. w \sali giełdowej 
lwowskiej Izby handlowe, i przemysłowej, pod 
kontrolą publiczności w obecności notarjusza 
i przedstawicieli władz Losy są nadal do naby­
cia w biurze zarządu Targów Wschodnich we 
Lwowie, przy ul. Jagiellońskie! 1.

BOHATERSKA “iMIERC POSTERUNKOWEGO 
W WALCE Z BANDYTAMI We wsi Godziszów 
(pow. janowski) chciała policja uiąć dwóch ban­
dytów: Cudzitę i K arasiewicza, Itórzy  spali na 
strychu jednego z domostw W chwili, gdv puste- 
runkowy Jezierski wszedł na strych zanim padl 
rozkaz „ręce do góry", róden z nich strzelił do 
Jezierskiego, a gdy ten padl, drugi wciągnął drabi­
nę. W ten sposób post. Jezierski został odcięty 
od towarzyszy, w dodatku ranny mając przed 
sobą dwóch bandytów. Mim« to jednak nie prze­
stał się bronie. D il do bandytów trzy strzały 
i jetoegn z nich ranił Pa ll jednak wkrótce prze­
szyty dalszen czterema kulami Niestety, drugiej 
drahtoy w jrobliżu r  ? było a  tymczasem bandyci 
poczęli się gęste ostrzeliwać. Wobec tego policja 
posiała j>o posiłki do sąsiednich posterunków i roz­
poczęło regularne oblężenie, ostrzęliwując salwa­
mi karabinowemi kryjówkę bandytów. W alka 
trwała do wieczora. Zakończ"la ją dopiero śmierć 
jednego z bandytów — Wojciecha Cudzily. W i­
dząc iswego towarzysza martwego, oraz wyczerpa­
ny walką, drugi bandyta, Karasiewjoz, poddał się 
i został ujęty.
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Teatry-Kina-Koncerty
B f i i «  2 8  w r z e ś n i a

1 TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po raz 10-ty „ liró l" , l 'lc rs ‘a -C aillave t'a , ju tro  
„Człow iek i nadczłow iek" S h aw ‘a. W p iątek  
u roczyste  p rzedstaw ien ie  „K ościuszki pod R ac­
ław ic a m i'' w  obecności p an a  P rezyden ta  R ze­
czypospolitej. W próbach  L onsdale‘a „K oniec 
M istres C heyney". To sa ty ry czn y m  obrazie  to­
w a rzy s tw a  angielskiego w „W ielk ien i sp rz ą ta ­
n iu "  (Spring C leaning) jest to drugi tea tra ln y  
sukces angielskiego kom ediopisarza. N owa c.o- 
m cd ia  a surpese, pe łn a  n iespodzianych  sy tua- 
cyj, oddaje k ierow niczą rolę w akcji i salo­
nie ang ielsk im  fascynu jące j postac i kobiecej, 
k tó ra  urokiem  kobiecości, sto jącej poza złem  
i dobrem , pobiją n a  głowę k o n w en an s tow a­
rzysk i, u k azan y  w  szeregu doskonałych  ty ­
pów  św ia ta  angielskiego. Popisow ą tę rolę, je­
den  z w ielkich sukcesów  głośnej E lżb iety  Berg- 
npr, w ykona u n as p. Zofja Jaroszew ska. N aj­
b liższe p rzedstaw ien ie  szkolne „B a llad y n y "  w 
poniedziałek  3 październ ika .

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". O peretka 
T adeusza M ullera p t.: „Król K aw v“ , w w spa­
n ia le j w ystaw ie  i pom ysłow ej in scen izacji dyr. 
P ilarsk iego  z w ystępem  gościnnym  M. W aw rz- 
kow icza  i c a łą  do tychczasow ą św ie tną  obsa­
d ą  g ran a  będzie dziś we środę. 28 hm . i co­
dz ienn ie  o 8 w. W  niedzielę  2 paźdz ie rn ika  
dw ukro tn ie  o i- te j  popołudniu  po cenach  zn i­
żonych  i o 8 w. We w szy stk ich  p rzedstaw ie­
n iach  i popołudniow em  rów nież kreuje partję  
ty tu ło w ą  n iez ró w n an y  jej w ykonaw ca  M. 
W aw rzkow icz, w y stępu jący  gościnnie. Przygo­
to w an ia  do s ły n n e j operetk i L e h a ra  „P ag an i­
n i"  w pełnym  toku z u dz ia łem  now o pozy­
skanych  sił i całego zespołu.

BILETY NA PRZEDSTAWIENIE „KOŚCIU- 
SZKI“ . R eszle pozostałych b iletów  n a  u ro ­
czyste  p rzedstaw ien ie  „T adeusza  K ościuszki" 
w  T eatrze im . S łow ackiego w K rakow ie, na 
k tórem  obecnym  będzie P an  P rezyden t R ze­
czypospolitej, sp rzeda  k a sa  te a tra ln a  w dniu 
p rzedstaw ien ia .

REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

> ro d a : „K ról".
C zw artek: „C złow iek i nadczłow iek".
P ią tek : „K ościuszko pod R ac ław icam i" (uro­

czyste  p rzedstaw ien ie  z okazji pobytu  P an a  
» jP rezyden ta  R zeczypospolitej).

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Ś roda: „K ról K aw y", w ystęp  gościnny  M. 

W hw rzkow icza.
C zw artek : „Król K aw y", w ystęp  gościnny  

M Wa w rzkow icza.
P ią tek : „Król K aw y", w ystęp  gościnny

M. W a w rzkow icza.

która odnośnie do W ąrjacy j Rcethovena. od­
b iegała  cokolw iek od p rzy ję ty ch  zazw yczaj 
sposobów. P etri lubuje się bow iem  w jask ra- 
w ościaoh gry kon trastow ej, w  m ożliw ie n a j­
potężn iejszych  nap ięc iach  dy n am iczn y ch , k tóre 
rozw ija  do o rg jastycznych  n iem al g ran ic , w 
w y łan ian iu  z in s tru m en tu  b arw  dźw iękow ych, 
n ie s ły szan y ch  przez w ie lu  w ykonaw ców .

N ieprześcignionym  jest jed n ak  i jednym  z 
k ilku  zaledw ie po ten ta tów  św iatow ych  forte­
p ianu  w tern, że w najdz ik sze j zaw ierusze  zu ­
ch w a ły ch  kom binacy j passażow ych , te rc jo ­
w ych , sekstow ych , oktaw ow ych w śród g rzm ią ­
cego fo rtissim a i zaw rotnego  tem pa —  nie 
u ron i nigdy an i jednej n u ty , nic za trze  przez 
chw ilę  n aw e t k ry sz ta łow ej zaw sze czystości 
dźw iękow ego obrazu , pod w zględem  p rze jrzy ­
stości którego n iew ielu  m a dziś ryw ali, Jak  
i w  tern, że in tensyw ność  jego gry od począt­
ku do końca  w ieczoru  pozostaje n iczm ienio  
ną  dzięki fenom enalnej k o nsty tuc ji fizjologicz­
nej, k tórej mogą m u pozazdrościć ca łe  rzesze 
p ian istów , a k tó ra  pozw oliła m u w ykonać ol­
b rzym i program , p rze ra s ta jący  norm alne  siły  
koncertan tów , sw obodnie i z n ies łabnącem  n a  
jeden n aw e t m om ent m istrzostw em .

Jul. Św.

M iędzynarodow ego T ow arzystw a M uzykologicz­
nego, które od r. 19 t ł  przestało  istnieć. W o- 
s ta tn ich  dn iach  w rześn ia  b. r. odbędą się w 
B azylei ob rady , które m ają  doprow adzić do 
zo rgan izow an ia tow arzystw a.' In ic ja ty w a  w y­
sz ła  od m uzykologów  fran cu sk ich  P ru n ie re s 'a  
i T ierso ta , k tó rzy  poruszyli też sp raw ę urze 
ezy w istn ien ia  w yd aw n ic tw a  „Corpus scrip- 
torum  de M u sk a" . O bradom  w B azylei p rze­
w odniczyć będzie prof. Gwido A dler z W ied­
nia.

OMarcie M m iii „aiairtósiiC
w  Stryju.

Otwarcia dokonał prezes kooperatyw y Ok­
taw  Łucky). Na u roczystości byli obecni p. 
m in is ter ro ln ic tw a  Niezabytowski, w ojew oda 
s tan is ław ow sk i Korsak, prezes lw ow skiej D y­
rekcji Kolejowej inż. Prachtel-M oraw iański, 
oraz p rzedstaw icie le  w ładz m iejskich  oraz po­
w iatow ych.

W czasie o tw arc ia  wygłosił przemówienie 
minister Niezabytowski. Po obejrzen iu  w y s ta ­
w y n astąp iło  śn iad an ie , w k tórem  w zięli u d z ia ł 
obecni w czasie o lw arpia dygn itarze  p ań stw o ­
w i i p rzedstaw icie le  w ład z  m iejscow ych. W y­
s ta w a  obejm uje produkty  ro lne, rusk ie  w yroby 
ludow e, k ilim y, h afty , ob razy , w yroby  z drze­
wa., ru sk ą  prasę  i t. d.

C harak te ry sty czn em  jest stanow isko  „B ila", 
Ze S try ja  donosi A. W .: O negdaj o godzi- k tórc w sw ojem  sp raw ozdan iu  pomija zupeł­

nie 12 w południe, nastąp iło  nroczyste otwar- przemówienia m in is tra  Niezabytow-
cie W ystaw y Chlibcrobskiej, urządzonej w R u- ; *^®B° 1 obecności p rzedstaw icie li w ładz poi- 
skim  Na rodnym  Domu przez kooperatyw ę j sk ieh  n a  o tw arc iu  w ystaw y .
„Silekyj Hospodar". '  0------

IB a la a f g jo s p g fe g to ffc g ii

,p»oniEŃ“ Podwale©

G U  M K O  W
SERGYŁ -  JGUBE -  MODOT -  BERSARD

Z  I*OB<fiS
Program siaqjj radfoionlczn^di;

na czw artek  29 wraeSnla 1917 r.
K ra k ó w  (4*22) Godz. 12; T r a n s m is ja  z  W a rsz a w y ; 

godz. 17.30—18: O dczy t pod ty t , .  „S zk o ło  ś re d n ia  a  
un iw ersy tet** , w y g i. p. J ó z e f  K o rp a fa ;  godz. 18-^19; 
T ra n s m is ja  z W a rsz a w y ; godz. 19—19.10: R o zm aito śc i; 
godz. 19.10—19.30: S k rz y n k a  pocztow a — in t .  S t.
B ro n ie w sk i; godz. 19.00—19.55: O dczy t p. t .  „ W ra ż e ­
n ia  x N e w -Y o rk u " , w y gf. d r .  A . K rz y ż an o w sk i, p ro f . 
II. ,T.; godz. 20—20.30: K o n m n ik n ty ; godz. 20.30: T r a n s ­
m is ja  z W a rsz a w y ; godz. 22.30—23.30: T ra n s m is ja
k o n c e r tu  r. r e s ta u r a c j i  „ P a v i l lo n " .

W a rsz a w a  <111]) Godz. 12: S y g n a ł czasu , k o m u n i­
k a t  lo tn iezo -m o teo ro lo fficzn y , k o m u n ik a ty  „ P ..A T ." ;  
godz . 15: K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y  i g o sp o d arcz y ; 
godz . 16—16.30: T r a n s m is ja  z P o z n a n ia . P o c z ą tek  d r u ­
g ieg o  z e b ra n ia  p le n a rn e g o  „ M ię d zy n a ro d o w eg o  A k a ­
d e m ic k ieg o  K o n g re su  M isy jn e g o " . R eferat, ks. d ra  
L ip o w sk ieg o  p . t, „D z ie je  m is y jn e  P o ls k i" ;  godz. 
17—17.25: „W śró d  książek** — p rz e g lą d  n a jn o w szy ch  
w y d a w n ic tw  om ów i p ro f . H e n ry k  M ościck i: godz. 
17,25—17.50: O dczyt p. t. „ P o ls k i f i lm  e g z o ty c z n y "  — 
w y g i. p ro f . F e rd y n a n d  O ssen d o w sk i; godz. 17.50—18: 
N a d p ro g ra m , k o m u n ik a ty ;  godz. 18: T ra n s m is ja  m u ­
zy k i ta n e c z n e j z k a w ia rn i  „ G a s tro n o m ia "  w  w y k o ­
n a n iu  o rk ie s t ry  S c h u s s le ra  i P e w z u era ; godz. 19— 
19.15: K o m u n ik a ty  ,.P .  A . T .” ; godz . 19.15—19.35: K oz­
ina ilo śc i; godz. 19.35—20: O dczyt p. t .  „Z  ż y c io ry su  
K d isso im " — (D z ia ł „ O d k ry c ia  i w y n a la z k i" )  — w y- 
łgosi inż . KugcnjuBK P o rę b s k i;  godz. 20—20.15: K o ­
m u n ik a t  ro ln io z v : godz. 20.30: K o n c e r t  w iecz o rn y . 
W y k o n aw c y : A d e lin a  C zapska  (śp iew ), J ó z e f  Ozi- 
m iń sk i (sk rzy p ce ) i p ro f . L u d w ik  l i r s t e in  (ak o m p .); 
godz. 22: K o m u n ik a ty  p o lic ji ,  s y g n a ł  czasu , konn i- 
n ik a t  lo tn io z o -m e teo ro lo g iczn y , k o m u n ik a ty  „ P A T ." .

P o z n a ń  (280.4) f o d z .  13: K o u c e r t g ra m o fo n o w y . — 
P ły ty  z m a g a z y n u  K . K o z ło w sk i, P o z n a ń , n l. 27 G ru ­
d n ia  N r. 6; go d 2. 14: N o to w a n ia  g ie łd y  p ie n ię żn e j: 
godz. 16—16.3Ó: T r a n s m is ja  I i - g o  z e b r a n ia  p le n a r ­
nego  M ięd zy n a ro d o w eg o  A k a d em ick ie g o  K o n g re su  
M isy jn e g o . R e f e r a t  p, t .  „ D z ie je  m is y jn e  P o ls k i"  — 
w y g ło si ks. d r. L in o w sk i; godz. 18—19: T ra n s m is ja  
k o n c e r tu  z  W a rsz a w y ; godz . 19—19.i0: N a d p ro g ra m  1 
k o m u n ik a ty ;  godz . 19.10—19.33: 19* t a  le k c ja  ję z y k a  
a n g ie lsk ie g o , w y k ła d a  p. A r n d t ;  godz . 19.35—39.55: 
K o m u n ik a ty  g o sp o d a rcz e ; go d z . 19.55—20,20: O d czy t 
p. t .  „S z tu k i p ięk n o  w C zechosłow acji'*  — w y g ło s i 
re d a k to r  B o h d an  J a ro o h o w s k i;  godz . 20.30—22: R ec i­
ta l  sk rz y p co w y  p ro f . Z d z is ław a  J a h n k e g o ;  godz. 22: 
S y g n a ł  cza su : godz. 22.80—24: T r a n s m is ja  m u z y k i t a ­
n e czn e j z  w in ia rn i  * P a la ls  R o y a i" .

SYGNAŁ CZASU I BIULETYN METEORO- 
LOGICZNY. Od d n ia  15 bm. rad io stac ja  k ra ­
kow ska nadaje  codzicń w południe astrono ­
m iczny  sygna ł czasu , oraz b iu le tyn  m eteoro- 
logiczno-io tn iczy , k tó ry  og lasża  P aństw ow y  
In s ty tu t M eteorologiczny w W arszaw ie.

Co dzisfa; grs?q w kinach?
Bagatela: ..Hotel Imperial" (Pola Negri).
Coibo: „Ferma skazańców".
Nowości: „Hotel Imperial" (Pola Negri). 
Promień: „Cud wilków".
Szlaka: „Szalona Lola".
Uciecha: ,.Ben-Hur".
W anda: Studencka miłość".
W arsrawa: „Bohater dzikiej Kanady".

ł  sali koncertowe!.

Kraków, 28 w rześn ia .
Po dłuższej rozłące z m iastem  naszem  p rzy ­

pom niał nam  Egon P c tr i n a  o s ta tn im  koncercie  
sw ą n iezw yk łą  indyw idua lność  a rty s ty cz n ą  
w sposób tak  dobitny  i w sp an ia ły , jak  może 
nigdy dotąd. IT ogram  bow iem , obejm ujący  
B achow ską Toccatę z fugą w c -du r w tr a n ­
sk rypcji R uson i‘ego, W arjac je  w es-du r Bee- 
‘hovena (op. 85) i L isz ta  12 E tjud  „ transce- 
u e n ta ln y c h "  o raz  6 W ielk ich  E tjud n a  tem a­
ty P ag an in i‘ego, odpow iada doskonale  fizjo- 
gnom ji p ian istyczne j k o n ce rtan ta , sk ry sta lizo ­
w anej dziś już zupełn ie  w y raźn ie . ■

P etri, n a jw y b itn ie jszy  uczeń  B uson i‘ego, k tó ­
ry znów  by ł na jw iern ie jszym , en tu z jazm u  pe ł­
nym , elew em  L isz ta , sto jący  obecnie u  szczy­
tu a rty stycznego  rozw oju , okazał się tego w ie­
czoru in te rp re ta to rem  zw łaszcza  B ach a  i L isz­
ta  tak  joowołanym , jak m ało  k tó ry  z  w sp ó ł­
czesnych  p ian istów . O rk ies tra ln ą  i o rganow ą 
potencję po rlep ianu , n a rzu co n ą  in s tru m en to w i 

-zez gcn ja lną  inw encję  tych  kom pozytorów  
gazu je  Pefri zap raw dę im ponująco. P rzed  

wielu la ty  m iałem  szczęście podziw iać w W ie- 
in iu  B usoni‘ego w łaśn ie  w program ie: B ach- 
L isz t; s łu ch a jąc  o sta tn io  P e tn e g o  nazw ałb y m  
to B usoni-red iv ivus, tak  łudząco  przypom i­
na swego w ielkiego m istrza , zw łaszcza  św iel- 
mśc:ą zróżn iczkow an ia  dynam icznego , w y ­
zuciem  skyiu i  w itlk ą  Luitur% i r t o w c i K ł i ,

Itu K o r a  t szlu h o .
Niezwykły debjut filmowy 
małopolskiego miasteczka.

W  ty ch  dn iach  po ukończen iu  scen  przed 
dw orem  w M odlnicy: b itw y  n a  szańcacłi pod 
K rakow em , rea liza to rzy  film u „H u rag an "  p rzy ­
stępu ją  do zak ro jonych  n a  ogrom ną skalę  zdjęć 
nocnych  w  jednem  z m iasteczek , nieojiodal 
K rakow a. Specjaln ie  sprow adzone z zag ran icy  
agregaty  o potężnein  na tężen iu  św ia tła  zaleją 
b lask iem  ry n ek  i u liczk i cichego m iasteczka , 
n a  a tak u jące  ko lum ny  rosyjskiej p iechoty  sp a ­
dn ie  jak  p iorun  k onn ica  pow stańcza , z ah u czą  
b a te rje  s ta ry ch , m u zea ln y ch  a rm a t zm onto­
w an y ch  n a  ten  cel w zbro jow niach  w ojsko­
w ych . a  m orderczy  bój toczyć się będzie w śród 
sz tucznych  płom ieni i zasłon  dym ow ych.

Jed n ak że  nie pow inny  drżeć zatrw ożone 
se rca  m ieszkańców  zapadłego m iasteczka . B ę­
dzie w iele h a ła su  i w iele s tra ch u , ale n ikom u 

’nie stan ie  się ż ad n a  k rzyw da . Za to później 
z jakąż  dum ą og lądać będą n a  ek ran ie  swój 
gród ro dz inny , którego debju t film ow y oble­
ją  pew nie w jak ie jś knajp ie  „rod sta ry m  d y ­
sz lem ".

ODZNACZENIE ARTYSTÓW. Jak  z W ar­
szaw y  donoszą, d n ia  27 w rześn ia  1927 r. m i­
n is te r D obrucki p rzy ją ł n a  u roczyste j aud jen - 
r.ji w  obecności dy r. depart. ogólnego m in is te r­
s tw a  o św iaty  p. S zerera  szereg osób, k tó rym  
w ręczy ł odznaczen ia . K rzyż oficerski „Polo­
n ia  R estitu ta "  o trzy m ali: G rzegorz F itelberg , 
dy rek to r i  dy ry g en t F ilharinon ji w arszaw sk ie j, 
R. C hojnacki, dy ry g en t F ilh a rm o n ji o raz  K. 
R udzka, p rze łożona g im nazjum  w W arszaw ie ; 
k rzy ż  k aw ale rsk i „Polonia  R estitu ta "  o trzy ­
m a ła  p. Z. G orzechow ska (N ałkow ska), złoty 
k rzy ż  zasług i o trzy m ali a rty śc i opery : A. Mi­
chałow sk i, Z. M ossoczy, M. R elew icz-G olejew - 
ska, oraz a rty śc i d ram a ty czn i: I re n a  Solska, 
Je rzy  L eszczyńsk i, Józef W ęgrzyn  i A leksan ­
der Zelw erow icz.

MIĘDZYNARODOWE TOWARZYSTWO MU­
ZYKOLOGICZNE. N a kongresie m uzykolo­
gicznym  w  W iedniu , z okazji s tu lec ia  Beetho- 
vena , k tó ry  zgrom adził p rzedstaw icie li św ia ­
ta m uzykologicznego ze w szystk ich  pańsł-w, 
w yrażona chęć pow o łan ia  n a  now o do ży c ia

S y f u a e f a  f e n a ł i s o w a
przed reaBzscjg pożyczki Bmerykafiskiei

Z apas k ru szcu  i dewriz w B anku  Pol. w zrósł 
w  okresie od ł/Y I. 1926 do 3PY1II. 1927 ze 120 
do 890 m il. zł. W zw iązku  z tern nie zacho­
dzi po trzeba, (jak się w yraz ił o sta tn io  p. m i­
n is te r S karbu  w obec p rzedstaw icieli p rasy ) — 
k o rzy s tan ia  z k red y tu  w alutow ego w w ysoko 
ści 15 m iljonów  dolarów , otw artego w  Polsce 
przez b an k i am ery k ań sk ie  tem bardzie j, że po­
m yślne zbiory spowodują dalszą poprawą na­
szego bilansu handlowego, tak , że już w  n a j­
b liższym  czasie w ykaże on p rzypuszcza ln ie  
znow u saldo ak tyw ne.

Pom im o w szystko u w aża p. m in is te r Czecho­
w icz, że bes dopływu kapitałów  obcych zde­
w astow ana w czasie wojny P okka  nie mogła­
by dotrzym ać kroku innym  państwom  i n a  
polu konkurencji m iędzynarodow ej m ogłaby 
być ła tw o  zdy stan so w an a . Z tych  w łaśu ie  
w zględów  rząd  u w aża ł zaw sze za  część sk ła ­
dow ą swego p rogram u gostpodarczego w yrob ie­
nie d la  k ra ju  k red y tu  zagran icznego . W razie 
sfinalizow ania am erykańskiej pożyczki stab i­
lizacyjnej, zostanie przeprowadzony następu­
jący plan, uzgodniony już z finansistam i am e­
rykańskim i: 1) w a lu ta  zostan ie  u stab ilizo w a­
n a  n a  poziom ie zbliżonym  do 'istniejącego, 2 ' 
w ycofane zostaną  z obiegu b ile ty  zdaw kow e 
n a  ogólną sum ę 280 m iljonów  zło tych i z a s tą ­
pione w  połow ie b an k n o tam i B anku  P o lsk ie­
go a  w  połowie m onetam i sreb rnem i. W  zw iąz­
ku z tein  b ile ty  zdaw kow e zupełn ie  zn ik n ą  z 
obiegu a  ilość m onet sreb rn y ch  i b ilonu  zre­
d u k o w an a  zostan ie  do łączne j kw oty  320 m i­
ljonów  zło tych , 3) k a p ita ł zak ładow y  B anku 
Polskiego zostan ie  pow iększony o 5 0% , przy- 
czem  n a raz ie  rząd  w stąp i w  posiadan ie  akcy j 
nowej em isji do czasu  w y sp rzed an ia  ich , A)
6% b ile ty  skarbow e zostaną  w ykup ione i w y ­
cofane z obiegu, 5) w  B anku  Polsk im  zostanie 
stw orzona że lazn a  re z e rw a  skarbow a w  w y­
sokości 75 m iljonów  zło tych , 6) pozosta ła  część 
pożyczki w  kw ocie 135 m iljonów  zło tych , p rze­
zn aczo n a  będzie n a  cele k redy tow e d la  ro l­
n ic tw a  i p rzedsięb iorstw  państw ow ych . Sy­
tuacja w alutowa osiągnęła ostatnio dalszą po­
prawę. Złoty w ykazu je  na g ie łdach  zag ran icz ­
nych tendenc ję  m ocną. N a p ry w a tn y m  ry n k u  
w ew n ętrzn y m  spad ły  do lary  z 8.92 na. 8.91 i 
pół. O ficjalnie notu ją do lary  8.91 a  dew izy 
na  N ew  York 8.93, B ank  Polsk i p łac i z a  do­
la ry  8.89— 8.88 —8.87 (drobne b an k n o ty ), za 
dew izy zaś 8.91. T ranzakcje  kab lem  n a  N ew  
York p rzeprow adza się n a  8.95. P rzy  zam ia ­
nie gotówki n a  kabel w ynosi dopłata  3 i pół, 
p rzy  zam ian ie  czeków  n a  kabe l 2 prom ille.
D ew izy europejskie u legają  m in im a ln y m  ty l­
ko w ahan iom . Za rub le  złole p łacono  osta tn io  
F.72 i pół, co p rzy  pary tec ie  53 odpow iada sto ­
sunkow i 8.01 i pół za  1 doi. G ram  czystego 
z ło ta  w ynosi bez zm ian y  5.9351, a k u rs  obli­
czen iow y 100 zło tych w zlocie 172.30.

Sytuacja w  handlu towarami 
włókienniczem i.

W iceprezes s to w arzy szen ia  kupców  m. Ło­
dzi p. J. L ew stein  udzie lił p rzedstaw icie low i 
„E poki" w yw iadu  w sp raw ie  sy tuacji w  h a n ­
dlu tow aram i w łók ienn iczym i w nnjw iększem  
naszem  cen tru m  w łókienniczem  Lodzi. Na 
w stępie s tw ierdz ił on, żc wielki handel włó­
kienniczy w znaczeniu europejskiem w łaści­
wie u n a t nie istnieje, nie ze w zględu n a  n ie ­
w ielk ie rozm iary  tego han d lu , a le  ee względu 
n a  brak  organizacji i jednolitego plann gospo­
darczego. N asz han d e l to w aram i w łó k ien n i­
czemu stoi p rzed  w ażn y m i p roblem am i, ta k i­
m i jak  w yrobienie jednolitego sm aku  konsum - 
cyjnego we w szystk ich  trzech  dzie ln icach , zdo­
bycie ryn k ó w  całe j Po lsk i d la  polskiego p ro ­
d uk tu  przem ysłow ego. T ym czasem  za d a n ia  te 
n ie są  na leżycie  sp e łn ian e  przez łódzk i h a n ­
del w łókienniczy . M imo tego jed n ak  idziem y, 
chociaż  zw olna , ku eu ropeizacji stosunków  ku ­
pieckich.

Tegoroczny sezon le tn i b y ł  naogół pom yśl­
ny , jakkolw iek nie dorów nyw ał pod tym  w zglę­
dem  sezonow i zeszłorocznem u. Sezon zimowy 
właściwie jeszcze nie rozw inął się w  całuj 
pełni, raz z pow odu ostrożności kupców , k t ó ­
rzy  o b aw ia ją  się  zby tn io  angażow ać w obec 
znaczne j zw yżk i cen  b aw e łn y  i w yrobów  b a ­
w e łn ian y c h , b y  następ n ie  nie ponieść s tra t, ta k  BILANS BANKU POLSKIEGO za drugą d e -  
jak  w  t . ub., pow ićre z pow odu d ł u g o t r w a ł e j  ’ kach* w rześn ia  p rzedstaw ia  się pom yślnie.

Naogół jednak  sezon zim ow y będzie w r. b. 
pom yślny  ze w zględu na ogólną popraw ę zdol­
ności konsum cyjnej szerokich  w arstw , w  szczeń 
góiności ro ln iczy ch  ze w zględu n a  pom yślne 
zbiory  Kupiectwo cierpi bardzo na brak  ka­
pitałów  obrotowych, zw łaszcza  wobec kon iecz­
ności u d z ie lan ia  d łuższo term inow yeh  k redy  
tów prow incji. W ypłacalność  jest obecnie nie 
najgorsza. Sfery kupieckie Łodzi zajm ują s ta ­
nowisko przychylne wobec posunięć gospo­
darczych rządu, do którego m ają  zau fan ie  i 
k tó ry  w ykazu je  zrozum ien ie  d la  roli h a n d lu  
w  ca łok sz ta łc ie  ży c ia  gospodarczego. K upiec­
tw o łódzkie sądzi, że rząd  zbuduje rac jo n a ln e  
u staw odaw stw a hand low e i p rzyciągn ie  sfery  
kupieckie do w spó łp racy  z p ań stw em  d la  do ­
b ra  ży c ia  gospodarczego kraju .

0 m iędzynarodow e rozjemcze 
sądy handlowe.

Genewa, 27 w rześn ia  (PAT). Po p rzy jęciu  
sp raw o zd an ia , dotyczącego przygotow ań do 
m iędzynarodow ej konferencji rozbrojeniow ej, 
Z grom adzenie L igi N arodów  w y słu ch a ło  w  d a l­
szym  ciągu  w czorajszego przedpołudniow ego 
posiedzen ia  przem ów ien ia  delegata  austriack ie- 
go L e itm eie ra  w sp raw ie  o tw arc ia  protokołu 
w kw estji jaknajw iększego  rozpow szechn ien ia  
w obrocie handlowym  orzeczeń rozjemczych, 
za jad ły ch  n a  terytoriach innych państw . 
W zm ian k o w an y  protokół s tanow i uuzpełn ie- 
niiC protokołu , w yłożonego do podpisan ia  w r. 
1923 w sp raw ie  p rzy jęc ia  zasad rozjemczych, 
dotyczących obrotu handlowego. R aport Leit- 
nseiera przyjęty został przez Zgromadzenie je­
dnom yślnie. W yrażono  p rzy tem  nadzieje, Z« 
n o w y  ten  u k ład , m ający  ogrom ne znaczen ia  
•dla kół han d lo w y ch  w najb liższym  czasie w ej­
dzie w Zycie w m ożliw ie w ielk iej liczbie k ra ­
jów . Z kolei Z grom adzenie zajęło się k w estją  
bndowy pałacu Ligi Narodów. B udow a m a się 
rozpocząć z początkiem  roku  przyszłego  i po­
trw a  tr z y  la ta . U stanow iona zosta ła  spec ja l­
n a  kom sija  z łożona z ó członków , a pozosta­
ją c a  pod p rzew odnictw em  delega ta  japońsk ie­
go Adatsiego, k tó ra  pow ołana  jes t do decydo­
w an ia  we w szystk ich  sp raw ach , zw iązan y ch  
z- budow ą pałacu . Z a tw ie rd zan ie  decyzyj tej 
kom isji należeć będzie do R ady  Ligi.
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Dłortosz efcenom lanu.
—  Akcja łaoodzeuia bezrobocia przez kon­

tynuow anie robót państw ow ych oraz w zm o­
żen ie  państw ow ego ru ch u  budow lanego  będzie 
dale j kon tynuow ane. N a cel pow yższy rząd  
p rzezn acza  z  górą 9 mil. zł.

—  W ydobycie węgla we w szystkich trzech 
zagłębiach węglowych w Polsce wyniosło w 
sierpniu 3,204.000 tonn, wobec 3.077.000 tonn 
w ydo b y ty ch  w  Iipcu. Z byt n a  ry n k u  k ra jow ym  
•wynosił w  sierpn iu  1,880.000 ton, w obec I mil. 
875.000 to n n  sp rzed an y ch  w  tipcu.

—  Term in otw arcia oddziału Państwowego 
B anku Rolnego w Krakowie w yznaczono  na 
dzień  15 paźdz ie rn ika  b. r. W  zw iązku  z  tern 
w ojew ództw o k rakow sk ie , k tó re  do tychczas w 
sp raw ach  k redytów  ro ln y ch  podlegało oddzia­
łow i b an k u  we Lw ow ie przejdzie  w kom pe­
tencje  oddzia łu  krakow skiego.

— Proce nad projektem nowej taryfy  cel­
nej, trw ające  już od lis to p ad a  1923 r. są  ukoń ­
czone. O becnie je s t 'o n . b ad an y  z p im ktu  w i­
d zen ia  w ykonalności i tech n ik i celnej. Po z a ­
tw ierdzen iu  tego pro jek tu  op racow any  będzie 
dopiero projekt u s taw y  celnej.

—  Delegacja przedstaw icieli i zrzeszeń go­
spodarczych węgierskich w yłon iona przez po l­
sko-w ęgierską izbę h an d lo w ą  w B udapeszcie 
p rzybęózie  d n ia  10 paźd z ie rn ik a  do Polski. De 
legac ja  w czasie pobytu  w  Polsce w ygłosi sze­
reg  odczytów  n a  tem a t stosunków  gospodar­
czych  n a  W ęgrzech.

—  Taryfa osobowa na kolejach rum uńskich 
zostanie obniżona w  najb liższym  czasie  dość 
zn aczn ie , bo p rzy  b ile tach  pow ro tnych  aż do 
30%  R ów nocześn ie  skasow ane zostaną  n a  ko­
lejach  ru m u ń sk ich  w ag o n y  IV klasy .
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Kronika e kon om iczna.

pogody. W zrósł zap as z ło ta  o 35.000 zł. o raz  w a lu t i



N O  W ' t  R E F O R M A

Hemnz o 4 3  m il. zł. W  fen sposób w d n iu  20 
bm. zapas zło ta  w B anku Polskim  w>Tiosił 
180.6 m il. zł., zapas w a lu t i dew iz 243.2; m il. 
z łotych.

P ortfel w ekslow y  zm n ie jszy ł się o 6.4 mil. 
z ł. do sum y 402 2 mil. zł. W zw iązku  z tern 
zm n ie jszy ł się o 5.8 obieg bankno tów  do stum y 
778.4 m il. zł. Pokrycie k ruszczow e w yniasiło 
52.66 proc.

DZIAŁALNOŚĆ k r e d y t o w a  b a n k u  g o ­
s p o d a r s t w a  KRAJ. Od 1 lioca  do 1 w r z e ­
śn ia  br. B ank  G ospodarstw a K rajow ego ro z w i­
n ą ł o ż y w o n ą  dzia ła lność  kredy tow ą. W ofere- 
s 'e  tym , obejm ującym  zaledw ie dw a m ies iące, 
Barnk udzie lił ogółem  28 pożyczek k o m u n a l­
n y ch  na  sum ę 4 m ilionów  zło tych , p o d czas  
gdy n a  okres od 1 ljpca  1926 do 1 lipca  lfc)27 
B ank  u dz ie lił 20 pożyczek kom unalnych  na  
piimp rów nież 4 mil. zło tych .

W okresie zaś od 1 m aja 1924 do 1 li pca 
1926, a  w ięc przez  ca łe  dw a la ta , B ank  u- 
d z ie lił jedynie dw ie pożyczki n a  sum ę 1 , 7 0 0  
ty s ięcy  zło tych .

PROGRAM PRAG RADY FINANSOWEJ. — 
Min. sK arhu kom uniku je , iż na jb liższe  po­
siedzen ie  R ady  F inansow ej odbędzie się d n ia  
29 bm ., nie zaś 27 bm ., jak podały n iekkóre 
pism a. Posiedzenie odbędzie się o g o d z in .o  6 
w ieczorem  w  sa li K onferencyjnej m in is te rs tw a  
sk a rb u  z porządkiem  obrad : 1) S p raw o zd an ie  
m in is tra  sk arb u  o ogólnej sy tu ac ji finansów ne’>, 
2) projekt reform y podatkow ej, 3) projekt no­
w ej u s taw y  bankow ej, 4) pro jekt ro ap o rząd ee - 
n ia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej w  srorawie e- 
m isji 5 proc. pożyczki inw estycy jnej.

PROJEKT OTWORZENIA GIEŁD MI* SI­
NYCH. W  sferach  rząd o w y ch  ro zw aża ją  p io -  
jeflot u tw orzen ia  giełd m ięsnych  w W a rs z a w ie  
i Łodz" k tó re  m ia ły b y  za zad an ie  p rz e c iw d z ia ­
ła n ie  rozw ie lm ożn ien iu  pośrednćtrw a, k tó r  e 
ana-cznie podraża  ceny.

W SPRAW IE PRZEWOZU WĘGLA D ii  
6.USTRJI. M inisterstw o kom un ikac ji z a w a r to  
ostatnuO u m o w t z zarządem  au sti jack ich  kokel 
w  sp raw ie  p rzew ozu  w ęgla do A ustrji w c z a t r e  
k a m p a n ji jesiennej. N a jiodstaw ie tej umowry 
koleje au striack ie  d o sta rcza ją  1.000 w ęg lare  k , 
k tó re  w raz  z  ta k ą  sam ą  liczb ą  w eg larek  pc 3- 
sk ich  p rzeznaczone zo s tan ą  do obsługi sf pcja ł-  
nych au s trjac k ich  pociągów  w ęglow ych Poci. ą- 
ąi te b ęd ą  s ta le  w oziły  w ęgieł d la  A ustr. po<3 
czas  tegorocznej k am p an ji jesiennej, w  z w ią z ­
k u  z k tó rą  p rzew id y w an y  jest, jak  zw ykli!, 
zn a c z n y  w zro st p rzew ozu  n a  PK P , i co z a  
tem  idzie —  ew en tu a ln y  b ra k  v agonów , :zer 
r r u  polsiki za rzad  ko lei s ta ra  się Wozelkimi 
m ożliw ym i sposoDanai zapobiec

URZĘDNICY P. K. 0 . ŻADAJĄ PODW ' ZKL 
PŁAC U rzędn icy  PKO w y stąp ili do p rozyd jum  
PKO o podw yższenie  pob trów za sad n iczy ch  o 
30 proc., jak  rów nież sp ec ja ln y ch  lodatków- 
z a  w yższe  studija, w ysługę  la t  utd. Y» 9 pru.wi«! 
te ; z a iz ąd  z rzeszen ia  pracow ników  b y ł n i  a u ­
diencji u  d ra  E. S chm id ta , p rezesa  PKO., k tó ­
ry  p rzy rzek ł ż ą d a n ia  pracow nik,kw  w  m iarę  
m ożności poprzeć. S p raw a  p rzy zn an ia  podw yż­
k i p racow nikom  PKO m usi być ro z w a ż a n a  n n  
pueieozenm  R ad y  m in istrów .

STAŁA WYSTAWA PRÓBEK POLSKIEGO 
PRZEMYSŁU W B0RDEAUX- K onsu la t Dolski 
■w B ordeaux  u rz ą d z a  w sw oim  lo k a li s ta łą  
w vstaw ę próbek polskiego p rzem y słu  i h a n ­
dlu . W ystaw ę tę u rządzono  n a  w łasny  koszt.

POWODZENIE WYSTAWY HOTFuOWO- 
GASTRUNOMICZNEJ Mimo nieirnigody W y ­
s ta w a  H otelow o-G astronom iczna śc iąg a ła  przez 
ca ły  dzień  onegdajszy  tłu m y  zw iedzających .

R eustau rac ja  w ystaw ow a, k tó ra  w  sobotę po­
p isyw ała  sfę polską k u ch n ią , w  n iedzielę m ia­
ła  jadłospis rosyjski, w  poniedzia łek  angielski. 
N atom iast do k o nku rsu  w ystąp i z po traw am i 
cen ionej u  n as k u ch n i francusk ie .. W y staw a  
po łączona  jest z p u b liczn ą  próbą gotow ania na  
w lelką skalę  n a  gazie w  ku ch n i res tau racy jn e). 
W n a jb liższych  dn iach  odbędzie się rów nież 
pub liczna  próba p ieczen ia  c ia s t n a  gazie.

ELEKTR £  FIKAĆ IA G. ŚLĄSK A . Polskie Z a­
k łady  F"t t i ry c z n e  „B row n-B uveri“ o trzym ały  
koncesję n a  w ybudow anie w Ł az isk ach  G ór­
n y ch  elek trow ni, k tó ra  będzie n a jw iększą  na 
G órnym  Ś ląsku . Moc za in s ta lo w an y ch  tu rb in  
parow ych  i generatorów  w yniesie  2 ag regaty  
po 28.000 K W d la  p rądu  zm iennego tró jfa ­
zowego o nap ięc iu  p ierw otnem  generatorów  
6.000 w olt. P rąd , w y tw a rz a n y  w tej e lek tro ­
w ni, będzie tran sm ito w an y  n a  nap ięc ie  60.000 
w olt i p rze sy łan y  do b liższych  i da lszy ch  m iej­
scow ości G. Ś ląska , m iędzy innem i do p ań ­
stw ow ej fab ry k i zw iązków  azo tow ych  w Cho­
rzow ie, k tó ra  będzie n a jw ięk szy m  odbiorcą 
p rądu . N apięcie w tó rn e  w  poszczególnych 
m iejscow ościach w yn iesie  220 '380 w olt.

Całość zostan ie  s fin an so w an a  przez b an k i I 
z ak ła d y  szw ajcarsk ie , p rzy  k ap ita le  in w esty ­
cy jnym  12 m iljonów  franków  szw.

POGORSZENIE SYTUACJI NA RYNKU CE 
MENTOWYM. W osta tn ich  dn iach  zapo trzebo­
w anie n a  cem en t zm alało . Tylko w ośrodkach  
p rzem ysłow ych , jak  rów nież  i  w  w iększych  
m iastach , wobec p rzęśp ieszonego  kończen ia  
rebót b u d o w lan y ch , zbyt zosta ł u trz y m a n y  n a  
d aw nym  naziom ie. W fa-bn k ach  w vrobów  be­
tonow ych , zn a jd u jący ch  się po w siach , p a n u ­
je pew ne ożyw ienie .

OTWARCIE WYSTAWY ROLNICZEJ W  
STRYJU. W  niedzielę  26 bm. nastąp iło  o tw a r­
cie W y staw y  R olniczej w  S try ju , u rządzone j 
s ta ran ie m  T ow arzystw a  G ospodarczego Mało­
polski W schodniej. P rzem ów ien ia  w ygłosili go­
spodarz w y s taw y  ks. K azim ierz C zartoryski o- 
ra z  m in is te r N iezabytow ski W y sta w a  m ieści 
się w  d aw n y ch  k o sza rach  kaw a le rj, . p rzed s ta ­
w ia  się bardzo  pięknie. Z aw ie ra  produkty  ro l­
ne, m aszy n y  ro ln icze , ek spona ty  gospodarki 
p szczelnej, oraz w yroby  jedw abne p rzęd za ln i . 
tk a ln i w  M ilanów ku. W y staw a  w zbudziła  w :el 
kie z a in te reso w an ie  i  śc iąg n ę ła  F czne zrorno 
ziem ian  z okolicy i z  całego k ra ju . W ysta.wa 
p o trw a  do 2 p aźdz ie rn ika . Po obiedzie w y d a­
n ym  przez  ks. C zartoryskiego, m in is te r N ieza- 
by tow sk i o d jech a ł au tem  do L w ow a.

ROKOWANIA KARTELOWE. „N. F. P resse“ 
donosi, iż w  n a jb liż szy ch  d n iach  rozpoczną 
się ro k o w an ia  k a rte lu  stalow ego w  L uxem - 
burgu , n a  k tó rem  u s tan o w io n y  zostanie p ro ­
g ram  produkcji n a  najb liższe  m iesiące. Z pol- 
sk iem i h u ta m i że lazn em i będzie rokow ało  nie 
p lenum , lecz kom ite t specja lny .

„POŻYCZKA UPRZEMYSŁOWIENIA*' W  
ROSJI SOWIECKIEJ- W  ce lu  zw iększen ia  
środków  obro tow ych  d la  zasad n icze j Dueto­
w y i  przebudow y p rzem y słu , rz ą d  sow iecki 
w y p u szcza  w e w n ę trz n ą  pożyczkę, t. zw . „po­
życzkę up rzem y sło w ien ia" . W  zw iązku  z tą  
decyz ją  rozpoczęła  się u s iln a  k a m p a r ja  w  celu  
jaknajsku teczn ie jszego  u m ieszczen ia  pożyczki 
n a  w ew n ę trzn y m  ry n k u  sow ieckim . „Ekono- 
m iczeska ja  Ż izn" z dn 22 bm . p rz y ta c z a  ode­
zw ę K a lin in a , w zy w ającą  w szystk to  ośrodki 
rządow e sow ieckie do jakenerg iczn ie jsze j akcji 
w  sp raw ie  tej pożyczki. M a być u tw o rzo n a  
sp ec ja ln a  sekcja p ry w a tn y c h  kupców , k tó ra  
zajm ie Się p ropagandą i rozm ieszczen iem  po­
życzki m iędzy p ry w a tn y c h  przedsiębiorców .

Tak w iadom o pożyczka w ynosić będzie 200 
m iljonów  rub li. W m yśl zasadn iczej w skazów ­
ki c e n tra ln y c h  w ładz sow ieckich  ma być ona  
rozkupiona systom em  ko lek tyw nym  przez sze­
reg o rgan izacy j robo tn iczych , syndykatów , in ­
teligencję m ie jską  itp.

Pożądana akcja oszczędnościowa
W  m iarę  popraw y w arunków  gospodarczych 

polskich, sp raw a  um iejętnej i sp rężyste j pro­
pagandy  oszczędnościow e; wś^ód na jszerszych  
kół spo łeczeństw a  naszego sta je  się coraz do­
nioślejszą i p iln ie jszą  U ruchom ienie  d la  celów  
społecznie p rodukcy jnych  sum , k tóre  aż  n a d ­
to często  spoczy w a ją  b iern ie  w  sk ry tkach  do 
m ow ych. w p ły n ąć  może w sposób bardzo  po­
w ażny  n a  w zm ożenie ogólnego dobrobytu , jak  
się to dzieje we w szystk ich  k ra jach  cyw ilizo 
w an y ch . W  Polsce —  po ro zczaro w an iach  in ­
flacy jn y ch  i w alo ry zacy jn y ch , ak c ja  podobna 
jest znaczn ie  trudn ie jsza , an iże li gdzieindziej. 
Podjęta  jednak  być  m usi.

To też z u zn an ie m  p rzy jąć trz eb a  w ysiłk i, 
jak ie  osta tn io  w  tej dziedzin ie  u ja w n ia  Pocz- 
tow a K asa  O szczędności. W prow adza  o n a  dw a 
now e typy  oszczędności. Jeden  z n ich  m a 
c h a ra k te r  ubezp ieczen ia , pozw ala bow iem , bez 
w iększych  fo rm alności, zabezp ieczyć sobie za  
op ła tę  r a t  m iesięcznych  pew nego k ap ita łu  po 
określonej liczbie la t lub  też, n a  w ypadek  
śm ierci, p rzek azać  go spadkobiercom . D rugi 
typ  m a n a  celu  sk ierow an ie  oszczędności, gro­
m adzonych  p rzez  rodakow  n a  w ychoaźtw ie , 
do k ra ju , a  to przez odpow iednio zabezp ieczo­
na w ato rvzac ję , u n iem ożliw ia jącą  poniesienie 
jak ichkolw iek  s tra t przez oszczędzającego.

Oby ta  akcja P. K. O. p rzy n io sła  obfity  plon!

w y m ag an iam i ży c ia  i  m ożliw e do Z m iany ter­
m iny  ochronne, k tó rem i obejm uje rów rneż ca­
ły  szereg zw ierzą t, u w ażan y ch  dotąd za  szko­
dniki lub  drapieżniki.

Iląc  z duchem  m iędzynarodow ych  konfe- 
rency j ochrony  p rzy rody , pro jekt u s taw y  za­
kazuje u ż y w a n ia  sp rzę tu  łow ieckiego, n a raża ­
jącego zw ierzynę na m ęczarn ie  oraz u ży w an ia  
w szelkiej tru c izn y . B ardzo w ażne są  ustępy , 
no rm ujące w ynagrodzen ie  szkód, w yrządzo­
n y ch  przez zw ierzynę.

P ostanow ien ia  k a rn e  o d znacza ją  się sp ra ­
w iedliw ością w  uszeregow aniu  m nie jszych  i  
w iększych  w ykroczeń  łow ieckich .

N o w e  o g o i a o - p o l s h i e  
p r a w o  l o w l c d t i e .

Is tn ien ie  siedm iu  u s taw  łow ieck ich , obow ią 
żu jący ch  obecnie n a  z iem iach  polskich , u tru ­
d n ia  upo rządkow an ie  sp raw  łow iectw a , b ęd ą ­
cego w ażn ą  ga łęz ią  bogactw a narodow ego i 
ź ródłem  po w ażn y ch  dochodów  S karbu . Poza- 
tem  u s ta w y  p rzedw ojenne są  dzisia j p rze s ta ­
rza łe  w sku tek  zm ian , jakie zasz ły  po w ojnie 
w n aszy ch  zw ie rzo stan ach  i w  poglądach p rzy ­
rodn iczych  n a  u ży teczność  lun  szkodliw ość 
poszczególnych rodzajów  zw ie rzyny  o raz  w sk u ­
tek  w ięzów , jakie  n a k ła d a ją  n a  m in is ters tw o  
p rzy  no rm ow an iu  term inów  o ch ronnych . U sta ­
wy p rzedw ojenne s ą  pozatem  n iep rzezw ycię­
żo n ą  zapo ra  w u s iło w an iach  och rony  zw ierzą t 
g inących , rzad k ich , b ęd ący ch  dziś pom nikam i 
p rzyrody , jak  łoś, bóbr i inne.

Z ty ch  w zględów  m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  o- 
rra co w a ło  now ą u staw ę , uzgodniło  ją  z d ezy ­
d e ra tam i najszerszego  ogółu m yśliw skiego, ku  
pełnem u  zadow olen iu  przedstaw  icieli C en tra l­
nego Zw iązku P o lsk ich  S tow arzyszeń  Ł ow iec­
k ich , a  n as tęp n ie  n a  k o n ferenc jach  m iędzym i­
n is te ria ln y ch  osiągnęło  zu p e łn ą  zgodę in n y ch  
m in is te rs tw .

P ro jek t now ej u s ta w y  przew idu je  obwód ło ­
w iecki, n a  k tó ry m  będzie w olno polow ać, n a  
100 h ek ta rów , jako n a jm n ie jszą  p rzes trzeń , 
n a  której m ożliw ą jes t gospodarka łow iecka, 
oraz n a jk ró tszy  czas dz ie rżaw y  6 la t, jako n a j­
m n ie jszą  jednostkę czasu , podczas k tórej m o­
ż n a  te ren  łow iecki p raw idłow o zagospodarow ać.

W  dziedz in ie  ochrony  zw ie rzo stan u  projekt 
p ra w a  łow ieckiego w p ro w ad za  now e, zgodne z

Długi Ligi Narodów.
Każde z  państw., n a leż ący ch  do Ligi n a ro ­

dów p łac i corocznie p ew ną  sum ę n a  u trz y ­
m an ie  jej gm achu , ogrom nego b iu ra , n a  d ruk i, 
korespondencję  i t. d.

W y d a tk i te  są  tak  w ielk ie , że p rzew yższa­
ją  b u d że t roczny  niejednego z państew ek  do 
l i g i  n a leżący ch . Ale nie w szyscy członkow ie 
Ligi s ta ra ją  się p rzypadające  n a  nie sum y 
w p łacać  reg u la rn ie , to też w jk a z  s ta n ą  m a­
teria lnego  L igi n a  dzień  31 sie rp n ia  r. b., pod­
p isan y  przez  jej sek re ta rza  jeneralnego , w y k a­
zuje, że zaległości członków  tego zw iązku n a ­
rodów  w y n o siły  w dm u pow yższym  przeszło  
osiem  m iljonów  franków  w złocieI

P ierw sze  m iejsce w śród ty c h  d łużn ików  L igi 
za jm u ją  C hiny, k tóre w inne  są  już 5,670.000 
franków l Poza  C h inam i, n a  liście d łużn ików  
zn a jd u ją  się p rzew ażn ie  p a ń s tw a  środkow o- i  
po łudn iow o-am erykańsk ie . W śród n ich  zaś 
p ierw sze m iejsce zajm uje P e ru  z długiem , w y­
noszącym  przeszło  1,400 00 franków ! D alej 
idzie B oliw ja, d łu ż n a  435.000 H onduras i  N i- 
c a ra g u a  po 154.000; F a rag u ay  38.000 i  P a ­
n a m a  2.000 franków .

Dług B d iw ji sięga leszcze 1923 r., a  C hin —• 
n aw e t 1922 r. Tak sam o H onduras i N ica raeu a  
za legają  la t  k ilka  z op ła tam i, na to m ias t P a ra - 
guay  i P a n a m a  —  tylko od roku.

P raw d z iw y  jednak  rekord  w śród d łużn ików  
L igi osiągnęło  P eru , k tóre  od czasu  is tn ien ia  
tego zw iązku , a  za tem  od 1920 r , n ie w p łac i­
ło do jego k a sy  a n i jednego cen tym a. W ięk­
szość jednak  d łużn ików  środkow o- : południo­
w o-am ery k ań sk ich  nie p rzy sy ła  p rzedstaw icie­
li n a  posiedzenia  Ligi i n ie m a  w cale  p re tensji 
do p o siadan ia  głosu ve jej radzie.

In acze j p rzed staw ia  się rzecz z na jw ięk ­
szym  d łużn ik iem  Ligi, C hinam i, k tó rych  przed­
staw icie l z a s iad a  przecież w  radzie  Ligii Po­
m im o to p raw n icza  i fin an so w a  podkom isje 
Ligi n ie m ia ły  do tychczas odw agi w ystąp ie ­
n ia  z w nioskiem  położenia  k resu  tem u  sk a n ­
da licznem u  s tanow i rzeczy przez w ykreślen ie  
opornych  d łużn ików  z listy  członków  Ligi. (#

Odpowiedzialny red ak to r
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

‘ W ydawca ■

Spółka Wydawnicza „ 3 EfORMA“
Spółka z  ogr. odp.

S T E N O G R A F  J I  b iu ro w e j 
p a r la m e n ta r n e j  ( le k tu ra )  
w y u cza  lis to w n ie , gzybko, 
n a jd o sk o n a le j:  I n s ty tu t
S te n o g ra f ic z n y  W arsz a w a  
K ru c z a  26. — Ż ąd a jc ie  p ro  
s p e k tó w . 1045

Ogteszaicie się
w .M ( o i r

UW AGA t UW AGA l
K a p ię , podejm i 1 ta p ła e ę  g o tó w k ą  p r z j  o d b io rze

10 w agonów  
c h o in e k  św iątecznych

p ie rw s z o rz ę d n y c h , o p o d w ó jn e in  ig liw ie . 
Z g ło sz en ia : P a u l  K ad elb ac h *  L a n d e sp ro d u k te n -
G ro s sh a n d lu n g , M oys, b. G o rlifz , D e u tsc h la n d , 

T e le fo n : G o r litz  1543. 1080

Rozpowszechniajcie
( I W s p ó l n i k do s k ła d u  a r t y k u łó w  

te c h n ic zn y c h  ,073
p o s z u k iw a n y  p rz e z  fach o w ca . — O fe r ty  gub: 

„ M ln d e s t 15.0*0 Z ło ty ch  2598** — z a ła tw ia :  
R U D O L F  M O S SE  — W IE N , I . ,  S e lle rs tH tte  Z.

[ t a c t i z f i r t  r a n ;?
M m l n  u k o ń c zy ć  Lnra«  
fucho™ " k o rp .p n o d e n c y l-  
ne p ro fe s o ra  S ek u ło w lcza , 
W a rsz a w a , n i .  Ż ó raw la  42. 
K u r s a  » y n e z a lą  l is to w ­
n ie - b n c h a l te r j l .  r a c h u n ­
kow ości k u p ie e s ie ) ,  k o re - 
sn o n d o n c jl h a n d lo w e! — 
s ta n o g r r f l l ,  n a n k l h an  lin  
p ra w a ,  k a l ig r a f i i ,  p ls a n 'a  
n a  m a sz y n a c h . — P o  ok o ń  
c ie n iu  św iad e c ł wo. Ż ąć a j 
eie p ro s p e k tó w . B8s

Chcasz D l ż j i  sobie m a ie rja ln ii 
v  o b e t n p  t n i d n p  c z a s i e ’
N ad eśllJ  sw ó j a d re *  5 
zn aczek  p o cz to w y  n a  o d ­
pow iedź. a  o trz y m a s z  w y ­
ja ś n ie n ie  — p rz y  pom ocy 
k tó re g o  m ożesz bez k a p i­
t a ło ,  n ie  p rz e sz k a d z a ją c  
so b ie  w sw y ch  c o d z ien ­
n ych  z a ję c ia c h  za ro b ió  z 
ła tw o śc ią  do 500 z ło ty c h  
m ie s ięcz n ie . A d re so w ać :

I0ZEF JAKUBOM!, WARSZAWA
S k rz y n k a  poczt. N r. 554/22

b/8

F C N K J R S
na posady 3 inzymerdui d r o g a w i i
w Dyrekcji Kolei Państwowych w Krakws s. —
Kandydaci wnosić mogą podania do dnia 10 paź 
dziermka b. r.

O bliższe informacje co do warunków pracy i 
płacy zwracać się można do Wydziału III.

Dyrekcja Kniei Państwowych 
10^7 ky w Krakowie,

I ł  WWW

|  flidjkorzgsfnielsze Ź ró d ła  za h o p ó w

F o r te p ia n y IB
#

FO R T EP IA N  
P I A N I N A  

Wi BulUŃS!
Kraków — P«lac Spieki-

O k r y c i a ]
H e len a  L O F ^E L H O L I*  
K ra k ó w , u ). G ro d z k a  26.

po leo a  1078 
S U K N IE . K O S T J U M I 

I  P Ł A S Z S Z E  
p o  c en a c h  b a rd z o  p rz y ­

s tę p n y c h .

U h e z p i c c i e n f o l| [
lov3rzj:ivD Bbtzpiecztli ni życie

„FO IlK £$ ”
ul. św. Ceidudy 8, tal. 273.

I U p n r a f y  
I p f i y h .  f p lc y » . |

Warszawski Skład
ąrzybo ró w  fo to g raflcz. 
Szew ska 2 . T e l. 1 4 2 8 .

S r e b r o l [ P ł t y b c r y
p iś m ie n n e

1

I

SREBRO — PLiTERY 
AKTY-. Ul,Y ości lne 

SUKIENNICE 1,
A. KO BYLIŃSKI, j .  KOBYLIŃSKI 

i K JAHRA
DAWNIEJ: M. JARRA

]
Sasztows 11. Tel, 311 > 4064

May »,yr priyborów 
b iu ro w y c h .

G i i h i s m i e I I
P . M A U R IZ IO
Ryn^k gl. 38.

O głaszajcie i lą

ui PrzeuiotiniRu„Koiuel Reiorm ir

H e r b a t a ]
Berkata

i M m "
Joljuz nssi 
Bp. i  o. o. 

Kraków
R y n e k  g ł .  84

Wymienione firm y polecamy naszym  Czytelnikom .

L. 6633/1927,
M. U P,

Miejski Urząd Poboru Opłat i Podatków 
Pośrednich, jako zarządzający Rzeźnią Miej­
ską, w imieniu Gminy m iasta Krakowa roz­
pisuje niniejszem

na wykonanie r.bó t:
a; mnrarskich,
b) ciesielskich,
c) pokrycia dachu,
dj betonowych

zw iązarych z powiększeniem chłodni przy 
Rzeźni Miejskiej w Krakowie.

Uprawnieni przedriębio— budowlani m gą 
oglądać i podpisać plany budowy, oraz otrzy­
mywać formularze ferlowe począwszy od dnia 
26 września br. w Biurze technicznein, powvż 
wsDomnianegc Urzędu, ul. Kopernika L. 1, 
1. p. drzwi Nr. 13 w godzinach urzędowych 
między 10 a  12 przed Doludniem.

Oferty należy składać w tymże biurze do! 
dnia 4. października br. gudz. 12 w poiudnie, 
noczem odbęd e się publiczne otwarcie ofert 
w kancelarji Naczelnika Miej. Urzędu Poboru 
Opłat i Podatków Pośrednich, parter drzwi 
Nr 2

Do oferty należy dołączyć kwit n r złożone 
w Fasie M, U. P. wadjuin w wysek ,ści naj- 
m riej 2% oferowanej Kwoty w gotówce, papie­
rach wartościow ych lub liście gwarancyjnym 
jednego z barków  krakowskich. 10t>2

K.aków, dnia 22 września 1927.
Ifacselnia Miej. TJrtędn Poborn Opłat 

1062 i  Podatków Pośrednich.

Drukarni! „Ilustrowanego. Kuryera Couziennego'* <— Kraków, .Więlopoi 1, nad sarządenj Feliksa Korcz; ugkiego.
■as—


